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Pokorną modlitwą do Pana zastępów o oca- 
(Die zdrowia jedynego syna, zagaił cesarz W il- 
jjelm przez usta swego ministra tegoroczną ka­
p u ję  parlamentu rzeszy niemieckiej. Ciężka troska, 
j»M dotknięta została dynastja, przejmuje też g łę ­
bokim bólem cały naród i cesarz Wilhelm może 
tyć peWnym, że naród złączy swoje modły z mo­
dami monarszemi, by wyułagać ocalenie następcy 
tf°nu. Czy taka sama zgoaa towarzyszyć będzie 
jalsrej pracy, którą orędzie cesarskie zakreśla 
ciału prawodawczemu, o len, wątpić wolno. Sueho, 
jwięźle, w sty k  iście ursędowym, wylicza mowa 
tronowa szereg prac, którem. będzie się miał zam­
inować parlament niemiecki z inicjatywy rządowej. 
Autor orędzia cesarskiego, zagajającego kampanję 
prac parlamentarnych, usunął się w swoje zwykłe 
»aciszs i tam zdała chce się przekonać o wraże­
niu, jakie najnowszy jego płód umysłowy wywarł 
na narodzie niemieckim i u» Europę. Zdawać się 
mogło, że naród niemiecki nie wiele przyw.ązj wał 
wagi do słów, które miał usłyszeć z ust ministra 
Bottichira. Ledwie stupięćdziesięeiu posłów ze­
brało się w Białej sali na uroczystość otwarcia 
parlamentu.

Nie naszą rzeczą zastanawiać się nad tern, 
dlaczego wybrani reprezentanci niemieccy z taką 
ostentacją wstrzymali się od wysłuchania mowy 
tronowej. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
niczego ważnego się po niej nie spodziewali. Spra­
wiedliwość każe wyznać, że pod tym względem 
się prawie nie omylił' Jeżeli orędzie cesarskie 
odczytane przez ministra Bóttichers w obec szczu 
płej garstki państwowych prawodawców rzeszy 
niemieckiej zasługuje na uwagę, to z pewnością 
przez to, czego w nim nie ma, a nie tem, co za­
wiera.

Główna jej treść poświęcona sprawom we­
wnętrznym , przedłożeniom rządowym i ustawom, 
które przyjdą jako wnioski rządowe na porządek 
dzienny rozpraw parlamentu. Mogą one być bar­
dzo ważne i doniosłe, ale nigdy ustawy te nie są 
tego rodzaju, by mogły już z góry budzić ogólną 
ciekawość i wywołać powszechne zaięcie. Po mo- 
mach tronowych, spodziewa się naród zwykle cze­
goś więcej, i wówczas dopiero słucha i >b z na­
tężeniem, gdy zawierają enuncjacje odnoszące się 
do spraw  po litycznych, stojących właśnie na po­
rządku dziennym. A pod tym względem ostatnie 
orędzie kwęhla HI miarką poioeławia wiele do ży­
czenia.

Prócz kilku ogólnikowych frazesów, które już 
wypowiedziano z najrozmaitszych tronów we wszel­
kich możliwych warjantach, nie zawiera ostatnie 
orędzie nic, coby mogło zająć, albo mówiąc wy­
raźnie, uspokoić polityczną opinję w Europie. N ie­
zliczoną Ilość razy przecież jużeithy sły sze li, że 
„wewnętrzna polityka Jego cesarskiej Mosei saiero- 
waną jest na wzmocnienie pokoju europejskiego 
przez utrzymanie przyjaznych stosunków zew szyst- 
kiemt mocarstwami, jakoteż przez przymierza i so­
jusze, których celem wspólne wystąpienie przeciw 
uieuzasadniónym napadom i zapobieżenie niebez­
pieczeństwom wojny*. N ie ma i w tem  dis nas nic 
nowego, jeżeli z wysokości tronu dają Bolenne za­
pewnienie, że „państwo niemiecki* nie ma żadnych 
agresywnych tendencyj, ani żadnych potrzeb, któ- 
reby zaspokojone być mogły tylko zwycięzkiemi 
wojnami, niechrześcjańska skłonność do napadania
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NOWA JUDYTA.
PO W IEŚĆ z a n g i e l s k i e g o  

H , R I D D E H A  H A G G A R D ’A.

(C*%s dalgzy).
—  Miss B essie ! —  rzekł John pewnego po­

godnego wieczora —  idę do plantacji bawełny, aby 
popatrzeć, co się tam dzieje i byłbym bardzo 
rad , gdybyś pani opuściła raz knchnię.... —■ 
była tam od godziny zajętą jakiemś pieczywem —  
wzięła kape'usz i poszła ze mną 1 Wszak podobno 
przez cały dzień nie wychodziłaś za próg domu ?

—  Ślicznie dziękuję panu kapitanowi; lecz 
dziś nie czuję potrzeby przechadzki.

—  A to dlaczego ? —  spytał zadziwiony
—  O !... tego nie wiem sama... zresztą mam 

tu ważne zajęcie! Jeśli odejdę, to roztrzepana i 
głupia dziewczyna spali mi ciasto na w ę g ie l! —  
tu wskazała na małą K afir intumbi (dziewczę 
kafryjskie) w niebieskiej spódniczce i piórem we 
włosach rozczochranych, która zajęta była wyłą­
cznie ściganiem much na ścianach knchni —  Po­
trzeba rzeczywiście anielskiej cierpliwości —  cią­
gnęła Bessie tupiąc z lekka nóżkami o kamień ią 
posadzkę —  aby znosić spokojnie ciężką głupotę 
tego dziewczęcia I Np. wczoraj stłukła uajwiękbzy 
półmisek z nowego naszego serwisn, poczem przy­
niosła mi szczerby, prosząc piskliwym swym gło­
sem, abym je na nowo spoiła. Biali ludzie —  mó­
w iła —  są tacy mądrzy, że przecież drobnostką 
jost dla nich złożyć z potłuczonych kawałków nową 
całość— nie wiedziałam, czr oię ź.n',n \  v zy
płakać, czy też rozbić jej temi szczerbin- bez­
myślną g ło w ę!

—  Słuchajno daiewczyno! —  zawołał John, 
biorąc mała grzesznice za ramię i prowadząc ją 
do piekarskiego pieca. —. Jeśu dopuśct. co spa­
lenia się pieczywa w tym czasie, gdy Inkosikaas 
(pan) nie będt’e tu °he«nj, to za powrotem wsa­
dzę cię do tego pieca i w nim spsiisz się ty także. 
N ie dalej, jak tamtego roku, upteriem raz dziew­
czynę w Natalu w ten spoBÓb, a gdy.n ją wyjął 
% p ice*, była zupełnie białą!

Bessie przetłumaczyła Hotentotco tę i straszną 
foźbę Johna na jej język ojczysty, skutkiem cze*

sąsiednich ludów obcą jest narodowi niem ieckie­
mu że ■ „konstytucja i urządzenia wojskowe pań­
stwa nie są obliczone na samowolne naruszenie 
pokoju sąsiedzkiego.“ Gdyby stary rabi Akiba 
jeszcze żył i gdyby był deputowanym do parla­
mentu niemieckiego i gdyby się był znajdował 
między owertn stupięćdziesięeiu deputowanymi, któ­
rzy uczestniczyli w otwarciu kadencji parlam en­
tarnej, byłby z pewnością powtórzył znaną swoją 
sentencję. Miałby on z pewnością rację, bo w isto­
cie to wszystko już było. Temi wszystkie.m( fraze­
sami starano się już niejednokrotnie uspokoić opi­
nję — trudno się więc dziwić, że wrażenie ich 
obecnie słabsze. .

Paktem  jest, że ostatnie słowa niemieckie, wy­
powiedziane w Białej sali, i ie potrafiły rozprószyć 
wszystkich obaw, któremi Europa przejęta. Nie 
bez słuszncści zastanawia się ona nad tem, czego 
w mowie tronowej nie ma, a w mej mieśeićby się 
powinno. Dni kilka zaledwie upłynęło od chwili, 
w której car rosyjski był gościem cesarza niem iec­
kiego. Słusznie się bpodziewano, że mowa trono­
wa wspomni cośkolwiek o tym fakcie badż co bądź 
dla dalszego rozwoju wypadków politycznych i dal­
szego stosunku między Niemcami a Rosją nieobo­
jętnego. Nadzieja zawiodła. Ani słówkiem nie 
wspomina orędzie cesarskie o tem, że car był 
w Berlinie, niczem książę Bismark nie zdradza, 
że przez pięć kwadransów był sam na sam z ca­
rem Aleksandrem. A przecież to tete-a-tete 
carsko-kanclerskie jest —  jak to same pisma pół- 
urzędowe przyznają —  pierwszorzędnej doniosłości 
faktem politycznym. Jeżeli książę żelazny jest ta­
kim gorącym przyjacielem pokoju, jeżeli cała jego 
polityka wewnętrzna wyłącznie tylko skierowaną jest 
ku zapobieżeniu niebezpieczeństwu wojny, jeżeli 
mu tak szczerze zależy na tem, aby opinja pu­
bliczna była uspokojona, wówczas w orędziach 
swoich powinien być szczerszym. Słowa mowy 
tronowej, mimo całej swojej pokojowości, nie są 
w stanie uspokoić opiuji i rozproszyć obaw wywo­
łanych tem, czego w nie,, nie ma.

D enuncjacja.
Jakie bywają konsekwencje serwilizmu i 

ohydnego płaszczenia się przed despotami —  do­
wodem głos, jaki dochodzi z nad brzegów Sekwany. 
Pod tytułem „Kwestja polska* zamieszcza paryski 
Figaro  artykuł, w którym wprost bierze w obronę 
środki, jakie rząd pruosi zastosował do Polakow. 
Oto już nie sprawiedliwość, nie sympatja. ■» j - ią  
zdaje nam się, żeśmy zasłużyli niosąc krew i ży­
cie w obronie Francji, tej mianowicie, która szła 
dumnie na czele ludów, ale prosta loika powinna 
była powiedzieć temu pismu, stojącemu na usłu­
gach moskiewskich, że takie rzucenie na Polaków 
potwarzy odbije się kiedyś srodze ua Alzacji i 
Lotaryngji... Wszak nie tylko nasi bracia, ale i 
Francuzi jęczą pod brzemieniem germanizmu, los 
nasz jest lub będzie i ich udziałem. Ależ czegóż 
spodziewać się po piśmie, które, ażeby rzucić na 
pastwę ciekawości tłumów jakąś wiadomość, dopu­
ściło się wprost z d r a d y  o j c z y z n y ,  ogłasza­
jąc dyspozycje wojskowe, których tajemnicę, 
każdy prawy Francuz w piersi swej zamknąć po­
winien. Zdrada tem haniebniejsza, że nie z prze­
konania, ale za pieniądze dokonaną została. Jakby 
do wtóru K dln . Z tg. F igaro  tłumaczy i uspra­
wiedliwia „energiczne* kroki księcia Bismarka po­
stępowaniem samychże Polaków

go ta wykrzywiła oliwkową twarz swoją, niby do 
śmiechn i z bezwzględną uległością szepnęła: 
Koos... (pani). Zulnska, nawet tak nieobyta ze 
światem, jak pomocnica młodej gosposi, nie da się 
przecież zastraszyć obietnicą, że będzie upieczoną, 
a zresztą wszyscy tubylcy, przebywający w Mooi- 
fontein, znali już kapitana naszego na wylot i wie­
dzieli, Ż6 odgrażania się jego bywają bez poró­
wnania straszniejsze niżeli ich wykonanie.

—  W ięc pomyśleliśmy już dostatecznie o bez­
pieczeństwie pieczywa.— rzekł teraz do Bessie —  
i możemy odejść spokojnie !

Bardzo dziękuję, kapitanie —  odparło 
dziewczę, obrzucając go swojem czarującem a tę- 
sknem spojrzeniem —  bardzo dziękuję... lecz wo­
lałabym nie iść dziś ua przechadzkę... —  Tak m ó­
wiły usteczka, natomiast oczy zdawały się mówić 
równocześnie: „Obraziłeś mnie, więc nie chcę 
nic a nic miec z tobą do czynienia!*

— Ha.- c0‘ r°bic! —. beknął John, biorąc 
kapelusz z miną srodze doświadczanego człowie­
ka. —  w takim razie muszę iść sam jeden !

Przez otwarte drzwi kuchni popatrzyła Bessie 
na światła i cienie, które na niedalekiem wzgórzu 
wiodły swój taniec wieczorny.

—  Co prawda... dziś jest wieczór bardzo pię­
kny... —  rzekła jakby sama do sieb ie .—■ Pójdztesz 
pan daleko ?

—  Nie, tylko do plantacji.
— - Tam tyle jaszczurek pod nogami, a ja tak 

się brzydzę niemi.., —  zauważała, szukając wido­
cznie innej wymówki.

—  O! tych się pani nie obawiaj wcaleI Jui 
ja sobie z niemi dam radę!

—  Więc dobrze... —  rzekła, ściągając zwolna 
rękawy kaftanika, które podczas zajęcia kuchenne­
go miała zwykle po za L/kieć zatoczone -— pójdę, 
lecz nie dla tego, jakobym miała do przechadzki 
dziś ochotę, lecz pouieważ pan mnie namawiasz... 
Nie wiem doprawdy, co się ze mną stało... —  do­
dała nagle z rodzajem gniewu, a śliczne ocz ta 
błękitne zapełniły się łzami. —  Zdaje się jakobym 
obecnie żadnej już woli nie m iała! Gdy chcę coś 
uczyni'!, a pan ządasz rzeczy wprost temu przeci­
wnej, muszę w rezultacie stosować się do woli 
pańskiej a zapewniam pana, że tego nie zniosę i 
zobaczysz kapitanie, jaka będę zła na tym space­
rze ! — Z temi słowy chcąc ze swego pokoiku 
przynieść sobie kapelusz, przebiegła obok niego, 
z tą oadąsaną a tyle uroczą minką, jaką zręczne

Punkt ciężkości całego artykułu leży w sen­
sacyjnej wiadomości, opowiedzianej z dziwną bez­
myślnością, o jakimś kongresie przywódców narodu 
polskiego, o d b y t y m  w Paryżu, a zwołanym 
znów na przyszły miesiąc do Genewy. Na tym kon­
gresie miano postanowić, aby zażądać p e w n y c h  
g w a r a n c y j  o d  pa  n s l  a w i s t ó w r  o s y  j s k  i ch,  
a w z a m i a n  z a  t o z o b o w i ą z a ć  s i ę  do  
c h w y c e n i a  z a  o r ę ż  p r z e c i w  N i e m c o m ,  
g d y  w o j n a  p o m i ę d z y  N i e m c a m i  a R o s j ą  
w y b u c h n i e .

Istotnie sensacyjna to wiadomość, którą, jak 
sam francuski ów dziennik zwważa, „sprawdzić 
trudno, lub nawet wprost m e m o ż e b n i e a  j e- 
d n a k  p o d a j e  j ą  z a  p r a w d z i w ą  i p e w n ą ,  
u w a ż a  z a  d o w ó d ,  ż e  k w  e s t j a p o l s k a  
i s t n i e j e .

Tśk kwestja polska istnieje i istnieć nie prze­
stanie dopóki naród polski zachowa swoją żywo­
tność, nie objawiającą się w zgubnych porywach, 
lub konspiracjach zatruwających zdrowie narodu, 
ale żywotność zbrojną w siłę moralną, zdolną opa­
nować namiętności, otrząsnąć się z dawnych wad 
i nawyknień i zrozumieć warunki państwowego 
rozwoju i bytu. Najpobieźnisjszy rzut oka na to, 
co się w Polsce dzieje, może też każdego bezstron­
nego obserwatora przekonać, że Polacy dawno 
zerwali z wszelkiem liberum eonspiro , że tam, 
gdzie są na równi traktowani z innymi poddanymi, 
s t a n o w i ą  w a ż n y  i d o d a t n i  c z y n n i k  w 
s p o ł e c z e ń s t w i e  i r z ą d z i e .  Hasło pracy 
organicznej dawno i wszędzie zastąpiło dawne 
hasło konspiracji; a jeśli w Paryżu, czy w Ge­
newie odbył s(ę rzeczywiście jakiś kongres Pola­
ków, to uczestniczyli w nim nie przywódcy na- i 
rodu, ale chyba jakieś nieznane jednostki społe- : 
czeństwa polskfego. Że zaś według pujedyńczych 
osobistości, chociażby nawet takich, które zajmo­
wały niegdyś wpływowe stanowiska, całego na­
rodu sądzić n ie  można, o tem najlepiej dziś wie­
dzieć powinien parysk. Figaro.

Nie w celu czynieni i komentarzy, nie d la iro - 
nji ale dla poinformowania czytelników podajemy 
tu głos przyjaciół F igara , mianowicie Moskow. 
W iid ., które do liczby wielo motywów politycz­
nych postępowania ks. Bismarka zaliczają kwestję 
polską

„Był czas —  powiada moskiewski dziennik —  
kiedy ks. Bismark i w przemówieniach parlam en­
tarnych  i za pośrednictwem swoich podręcznych 
organów przeprowadzał mysi, że wszelkie niezado­
wolenia, oowbtaiące od czasu do czasu miedzy 
Niemcami a Ros,ą, nie są niczem więcej, jak in­
trygą polską. Tylko Polakom, mówił ks. Bismark, 
może się wydawać dogodnem, wywoływanie ich, 
m ącenie wody, w nadziei złowienia czegokolwiek. 
Prawda, ie  na te mowy niekiedy aawane Dywały 
odpowiedzi w tym duchu, że i sam ks. Bismark 
nie był od tego, aby po cichu popierać i popie­
ra ł polskie ’naizem a(V l; ale to uchodziło i zagłu­
szało się hałaśliwem słowem z trybuny parlam en­
tarnej. Z owej trybuny ks. Bism ark gromił opo­
zycję za jej kokietowanie z Polakami, dowodził, 
że w roku 1363 opozycja nalegała w parlamencie 
na to, aby „ująć się* za Polską i łajaniem  przy­
ję ła  pierwszy kiok Bismarka „w duchu zupełnie 
przeciw nym ", krok, który doprowadził do ścisłego 
zbliżenia się z Rosją, krok, któremu Niemcy nie 
mało zawdzięczają swoje zjednoczenie*.

„Ale owej pory czasy się zmieniły, teraz orga­
na kanclerskie gotowe są kokietować Polaków (?)

kobiety światowe niejednokrotnie sztucznie przy­
bierać umieją, i zostawiła kapitana z tą myślą, że 
ani w Europie, anj i po za Europą nie widział 
bardziej czarującej i ujmującej istoty.

J y ł  na poł zdecydowany, aby się odważyć i 
o jej rękę się oświadczyć, lecz być może, nuż 
otrzyma od niej rekuzę... a była to myśl, która 
okropnie go zastraszała. Gdy bowiem pierwsza 
młodość przeminie, nie wielu już pono jest takich 
mężczyzn, którzy nic nie robią sobie z tej ewen­
tualności, że w danym razie mogą być —  wyra­
żając się obrazowo — podeptani nogami kapryśnej 
swej wybranki, że potem w dodatku staną się je ­
szcze przedmiotem pogardy i szjderstw a u jej 
przyjaciółek, kuzynek i innych wielbicieli. Z reguły 
posądzamy pleć piękną dość pesymistycznie w tej 
mierze, a specjalnie już nasz bohater miał ciągle 
jeszcze dość niekorzystne o niej wyobrażenie, pa- 
m ietnj bolesnego zawodu i rozczarowania przed 
dziesięciu laty...

XI.

Postanowienie Johna.
Wyszedłszy z domu skierowali swe krok: 

w aleję eukalvpt|isóW) która była specjalną chlubą i 
dumą mr. Siiasa. Zaledwie bowiem przed 20 laty 
zasadzona, składała się dziś już —  dzięki pomyśl­
nemu klimatowi Transvaalu i dziewiczej jego ziemi 
—  z olbrzymich stosunkowo drzew, k tó rjch  pnie 
były przeważnie tak grube, jak 150-letnie dęby
europejskie.

Aleja ta nie była do zbytku szeroką, a drzewa 
stały blisko obok siebie, skutkiem czego też ciemne, 
jak  słupy w górę strzelające pnie, na wiele stóp od 
ziemi Pyły bezlistne, podczas gdy wysoko u góry 
gęste gałęzie krzyżując się i plącząc, tworzyły ro ­
dzaj tunelu liściastego, u którego wylotu widać 
było w dalekiej perspektywie piękny Krajobraz afry­
kański.

W zdłuż tego uroczegó korytarza szli zwolna, 
poczem na końcu jego skręcili na m ałą ścieżkę, 
która wiła się po skalistym terenie płasko wzgórka. 
W krótce wiodła drożyna przez sad, za nim przez 
czerwony pas ziemi —  miejsce podczas burzy nad­
zwyczaj niebezpieczne, lecz natomiast n iby  kondu­
ktor elektryczny dla budynków farm erskich i dla 
drzew okolicznych, pokryte hyłu bowiem warstwą 
żelaznej rudy i w czasie burzy można było obser­
wować zawsze liczne błyskawice, które zygzakami

i im a me Polakom wydaje się dogodnem po ru ­
szać kwestją, mogącą nie podobać oę Rosji.

„Jeżeli przed dwudziestu kilku laty książę 
Bismark szedł z Rosją przeciwko marzeniom pol­
skim, to teraz tenże sam Bismark podżega marze­
nia polskie i samych Polaków przeciwko Rosji (?). 
Taki nagły zwrot nie może być przypadkowym ; 
mnsi on się warunkować zupełną zmianą w celach 
politycznych i widokach odpowiedzialnego kiero­
wnika polityki niem ieckiej, nie lekceważącego nic, 
ale też i nie przedsiębiorącego nic bez uamysłu. 
Gra, jaka się teraz prowadzi z Polakami, nie jest 
jako myśl bynajmniej nowością w polityce pruskiej. 
W roku 1866 z grą taką zapoznała się lakże Au- 
strja, przeć, wko której z Berlina podżegano W ę­
grów. Wronek ten może być uważany w N iem ­
czech za wypróbowany. Rzecz tylko godna uwa­
gi, że użyty został teraz, kiedy Niemcy nie pro­
wadzą wojny z Rosją., jak ją  prowadziły wtedy z 
A ustrją i kiedy owszem przeciwnie chcą prze­
konać całą Europę, a także i Rosjan, że je ­
dynym celem polityki niemieckiej jest utrzymanie
pokoju*. ________________

W sprawie języka ruskiego w gimnaz. 
Przemyskiem.

Znaną jest czytelnikom naszym sprawa wnio­
sku p. Romańczuka w sprawie języka wykładowe­
go w gimnazjach. Posiedzenie Sejmu z d. 24. 
stycznia b. r., na którem sprawę tę omawiano, na­
leżało do najbardziej ożywionych, różnica stron­
nictw wystąpiła jak  najsilniej.

Nie połowiczny, ale stanowczy wniosek komi­
sji, pumimo świetnych przemówień ks. Jerzego 
Czartoryskiego, ks. Pełesza, St. B adeuiego, Ro- 
mauowicza upaał imponującą mniejszością, 
gdyż 54 głosów przeciw 60. jednak  i ta uchwała 
wykazała, że Sejra nasz c a ł y  b e z  w y j ą t k u  
i r ó i u i c y  p r z e k o n a ń  s t a n ą ł  n a  g r u n c i e  
o b j e k t y w n O Ś c i ,  w s z y s c y  c z u l i ,  że należy 
zrouić krok dodatni w uwzględnieniu praw i po­
trzeb Rusinów w dziedzinie szkół średnich, i że 
najlepsze po tem u podstawy znajdują się w P rze­
myślu. Zdania różniły się co do formy ty lko: 
jedni (lewica i część centrum ) byli za utworze­
niem gimnazjum, drudzy pragnęli ty k o  utworzenia 
klas równorzędnych, ale w rzeczy głównej, powta­
rzamy to raz jeszcze, wszyscy posłowie polscy z 
wyjątkiem kilku „nieprzejednanych* nie różnili się 
pomiędzy sobą.

Jakie stanowisko zajął rząd w tej sprawie, 
wszystkim wiadomo. Bliżej powtarzać tegc nie b ę ­
dziemy a to z powodu, że słowa nasze nie doszłyby 
i tak do wiadomości czytelników. Kwestję tę obszer­
nie traktowaliśmy już w swoim czasie, i wówczas 
ulegliśmy trzykrotnej konfiskacie —  nie będąc więc 
w możności wypowiedzenia tego co chcielibyśmy, 
ograniczymy się na zestawieniu faktów.

Na posiedzeniu z dnia 24. stycznia wniosła 
komisja (ref. St. Tarnowski):

„Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący (A) 
p r o j e k t  u s t a w y  i załączone (B) i (C) r e z o ­
l u c j e :

g°
A )  Ustawa. Zgodnie z uchw ałą Sejmu Moje- 

Królestwa Galicji i Lodom erji z W ielkiem 
księztwem Krakowskiem, postanawiam co następu­
je : A rt. I. Ustęp lit. a) artykułu Y. ustawy z d. 
22. czerwca 18o nr. 18. Dz. u. p. o języku wy­
kładowym w szkołach ludowych i średnich K ró­
lestwa Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem

zmienia się, i ma brzmieć jak następuje : a) Język 
ruski pozostaje jako wykładowy dla nauki iezykn 
ruskiego, nadto w eałem gimnazjum akademio kiom 
we Lwowie, tudzież w drugiem gimnazjum w Prze­
myślu, w razie gdyby tam było założone. Art. U. 
Ustawa ta wchodzi w wykonanie z chwilą założe­
nia drugiego gimnazjum w Przemyślu. Art. 111. 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu M inistro1 i 
wyznań i oświaty. B) -W zywa się c. k. Rząd 
ażeby zaprowadził stopniowo z funduszów państwa 
drugie gimnazjum w Przemyślu z językiem wy­
kładowym ruskim.* C ) ,,\Yzywa się W ydział kra­
jowy, b j  zbadał i Wyg. Sejmowi na najbliższej 
sesji zdał sprawę, czy i w których gimnazjach 
wschodniej części kraju i o ile zachodziłaby po­
trzeba zaprowadzenia Klas równorzędnych z języ­
kiem wykładowym ruskim.*

W  toku rozpraw przyjęto następujące po­
prawki . które znacznie zmieniły pierwotne 
brzmienie.

„a) Język ruski pozostaje jako wykładowy 
dla nauki języka ruskiego, nadto w eałem g i­
mnazjum akademickiem we Lwowie, tudzież w 
klasach równoległych gimnazjum w Przemyślu 
o ile one w miarę udowodnionej potrzeby z ję ­
zykiem wykładowym ruskim będą tam zaprowa­
dzone*.

A nadto przy (B) rezolucję zaoroponowaną 
przez p. Bobrzyńskiego następującej tre śc i:

„Wzywa się c. k. rząd, ażeby z funduszów 
p -ństw a w miarę udowodnionej potrzeby zaprowa­
dził klasy równoległe z językiem wykładowym ru ­
skim w gimnazjum w Przemyślu*.

Na postawioną w ten sposób kwestję na­
deszło do J . E. p. marszałka krajowego pismo na­
stępującej t re ś c i :

„Jego Ces. i Król. Ap. Mość raczył najw. 
post. z 29. lipca 1887 przychylić się najmiłości- 
v iej do uchwały, powziętej przez Sejm galicyjski 
na posiedzeniu z dnia 24 stycznia 1SS7 w spra­
wie zaprowadzenia języka wykładowego ruskiego 
o klasach równoległych gimnazjum państwowego 
w Przemyślu, i wskutek tego raczył najmiłościwiej 
zezwolić, by te klasy równoległe z zastrzeżeniem 
przyzwolenia potrzebnych środków w drodze usta­
wodawcze;, począwszy od roku szkolnego 1888,9 
pod osobnym prowizorycznym kierunkiem zostały 
stopniowo zaprowadzone, a dla każdej klasy równo­
ległej systemizowano na razio po jednej posadzie 
nauczycielskiej po nad nomalny status  gimnazjum 
państwowego w Przemyślu.

„N atom iast tem samem najwyższem postano­
wieniem nie raczył Jego Ces. Król. Ap. Mość 
udzielić Najwyższej Sankcji uchwalonemu przez 
Sejm galic. na posiedzeniu dnia 24. slycznia 1887 
projektowi ustawy względem zm iany art. V. lit. a) 
ustawy kraj. z dnia 22. czerwca 1867 (dz. u. kr. 
nr. 1S) o jeżyku wykładowym w szkołach ludo­
wych i średnich królestwa Galicji i Lodom, z W. 
ks. Krak

„Na mocy upoważuienia J . E . p. m inistra 
wyznan i oświecenia z dnia 8. sierpnia 1887 
1. 16232 mam zaszczyt zakomunikować Waszej 
Ekscelencji, że ten projekt ustawy nie otrzymał 
Najwyższe, sankcji, a to  j u ż  z t e g o  p o w o d u ,  
ż e  N a j j a ś n i e j s z y  P a u  r a c z y ł  p r z y ­
c h y l i ć  s i ę  d o  w s p o m n i a n e j  n a  w s t ę -  
p i e  u c h w a ł y  s e j m o w e j ,  zatem dalsze za­
łatw ienie tej sprawy przez ustawę nie jest już po­
trzebne.

„Uchwała sejmowa w sprawie zaprowadzenia 
języka wykładowego ruskiego w klasach równole-

godziły w grunt czerwonawy. Na lewo rozciągały 
się uprawione pola, przed niemi plantacja bawełny.

Aif milczeniu szli do tego miejsca, otoczonego 
rowem i niskim murem. Na tym  ostatnim  usiadła 
Bessie, gdy stanęli u celu, tłum acząc się, że tn 
poczeka aż do powrotu Johna, gdyż boi się jasz­
czurek, których mnóstwo ogromne posiadała plan- 
cja. Tymczasem kapitan poszedł w głąb plantacji 
obejrzeć świeże sadzonki, z czem też wkrótce się 
uporał, nie zastawszy nic nadzwyczajnego.

Pow racając patrzył uważnie na towarzyszkę, 
która oblana toraz pełnem światłem  zachodzącego 
słońca, z głową odkrytą siedziała na niskim murze, 
zapatrzona w cudowną grę kdorów  na pogodnym 
horyzoncie.

—  Co też obserwujesz pan tak p iln ie? —  
spytała go z uśmiechem, gdy zbliżył się już na od­
ległość kilkunastu kroków. —  Czy może ten boski 
zachód słońca?

—  Nie, miss Bossie... patrzyłem i patrzę je­
dynie na panią!

—  To zupełnie niestosowne w tej chwili.... 
Lepiej było obserwować to przecudne zjawisko na­
tury ! —  dodała odwracając główkę , jakby z nie­
chęcią —  W ątpię, czy widziałeś pan kiedy w Eu­
ropie taki zachód słońca...

Mówiła prawdę. czegoś podobnego nie ujrzy 
w starej Europie. Ciężkie chmury, które przed 
kilku godzinami przeciągały masą ponurą po 
żurowych toniach widokręgu, gorzały teraz pełną 
glorją. Zachodni strop podobny był do ta-czy roz­
żarzonego złoto, które stopniowo zmieniało kolory: 
purpuiowy, pomarańczowy i różowy.

Na lewo kładły się na szarych szczytach da­
lekich gór ostatnie promienie słońca, dołem otulał 
już ziemię zmrok wieczorny, niby opona na spo­
czynek nocny.

John stał i patrzył oniemiony temi cudami 
przyrody, a w piersiach uczuł ciepło tak błogie i 
rozkoszne, jak gdyby to zapadające się w odległe 
morza słoń ce, zapaliło w nim nagle święty ogień 
miłości.

O kilka kroków od niego siedziało dziewczę, 
tak piękne i urocze, jak gdyby Opatrzność z umy­
słu je  tu zesłała dla harmonijnego uzupełnienia 
czaru tej chwili.

— Nad czem tak dumasz, miss Bessie ? — 
spytał wreszcie, a głos mu drżał ze wzruszenia... —  
widocznem było, że jakieś ważne postanowienie 
powziął przed chwilą.

Podniosła ku niemu wzrok —  spostrzegł, że 
usta jej drżały lekko.

—  Rzecz dziw na, myślałam o mojej mMce... 
Przypominam sobie, jak przez sen, to drobne słod­
kie jej oblicze... Pewnego wieczora siedziała przed 
domem naszym, słońce zachodziło tak sam o, jak 
d d ś  : ja  bawiłam się ■ obok. Nagle przyciągnęła 
mnie ku sob ie , ucałowała serdecznie i wskaż1 jąc 
na czerwonawe obłoki na horyzoncie, zapytała pół­
głosem : „Czy też będziesz pamiętać o mnie, droga 
dziecino, gdy kiedyś porzucę cię i odejdę przez tę 
złotą bramę tara w górze?...* Wówczas uie rozu­
miałam, co mówiła biedna matka, później dopiero 
przypomniawszy sobie te słowr. tajem nicze, domy­
ślałam się ich znaczenia... Tyle już czasu minęło 
od śmierci mej matki, a jednak każdego dnia my­
ślę o niej i coraz dotkliwiej czuję brak jej opieki 
i serca na każdym kroku... —  Duże dwie łzy sto­
czyły się przy tych słowach na policzki dziewczę­
cia. Podobne _ bardzo mało jest takich mężczyzn, 
którzy spokojme mogą sp o g lą d a  na płaczącą ko­
bietę, zwłaszcza gdy ona je s t tak piękQą i młodą, 
jak nią Bessie była. N ie dziwcie się przeto i 
nie śmiejcie panow ie, że te dwie łezki brylanto­
we pokonały mężnego przez tyle czasów kapitana
do ostatka !

— Bessie! —  szepnął, pochylając się z lekka 
nad nią n ie płacz moja ty najdroższa Bessie.... 
nie płacz, błagam cię! Te łzy twoje doprawdy wy­
dzierają mi serce z ło n a !...

Popatrzyła na n iego , jakby chciała protesto- 
wać^ przeciw tak niespodziewanemu wybuchowi czu­
łości, lecz wnet opuściła oczęta ku ziemi.

—  Posłuchaj) mię Bessie... —  ciągnął zmie­
nionym głosem —  mam ci powiedzieć o rzeczy 
bardzo ważnej i doniosłej... Oto zamierzam zapy­
tać się, czy... krotko mówiąc... czy chcesz mnie 
poślubić ?.. Zatrzymaj się jeszcze chwilkę... nie 
mow nic! Zuasz mnie przecież już dość dobrze! 
Nie jestem  niedojrzałym m łokosem , spory kawał 
świata obiegfłem dotychczas... no... i jak wszyscy 
moi rówieśnicy miałem w życiu nie jedną przy­
godę serdeczną.... Lecz takiej słodkiej i czarującej 
istoty, ja k /ty  moja najukochańsza... jedyna dz'1 ?w- 
czyno, nie |widziałem i prawdopodobnie do śmierci 
me ooaczę/ nigdzie !.... Weź mnie, jak swego nie­
wolnika, a( będę się zwał najszczęśliwszym człowie­
kiem na cjałej kuli ziem skiej!

(C iąg d a litm nastahS.
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2 DZIENNIK ru iio ju  z dnia 2?. Listopada 1S87 r.

głyeł) gimnazjum państwowego w Przemyślu n a ­
leży wprawdzie do rzędu tych w art. VII. galic. 
ustawy kraj. z dnia 22. czerwca 18ti7 wskazanych 
uchwał sejmowych, które według zastrzeżenia 
uczynionego w myśl Najwyższego postanowienia z 
22. czerwca 1867 pizy sankcjonowaniu ustawy z 
dnia 22. czerwca 1867, m ają dla uzyskania pra­
womocności od wypadku do wypadku być przed­
kładane Najwyższej sankcji, ta Najwyższa sankcja 
Bastępuje jednak przez to, że odnośna uchwała 
sejmowa, względnie przeprowadzenie odnośnej re ­
zolucji, o t r z y m u j e  N a j w y ż s z e  z e z w o ­
l e n i e ,  d l a t e g o  t e ż  n i e  j e s t  k o n i e c  z- 
n e m ,  b y  p r ó c z  t e g o  w t e j  s a m e j  s p r a ­
w i e  p r z e d k ł a d a n o  d o  N a j w y ż s z e j  
s a n k c j i  p r o j e k t  u s t a w y 1.

** *
Tak tedy stanęła sprawa, k tóra jednak potrze- 

bnje pewnych wyjaśnień. Oto a k t, na który po­
wołuje się rząd z r. 1S67 z 6. sierpnia ma treść 
następującą: Śp. nam iestnik Gołuchowski „zawia­
domił Wydz. kraj., że cesarz nąjwyż. postan. z d. 
22. czerwca r. b. raczył najmiłościwiej ustawie o 
języku wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
król. Galicji i L o d o m tr j i  z wielk. ks. Krak. przez 
Sejm galicyjsjjg uchwalonej udzielić najwyższej 
sankcji z tern atoli zast. zeżeniem, że postanowienia 
Sejm u na mocy art. \  II. tejże ustawy uchwalone 
w każdym wypadku d o n a j w y ż s z e j  s a n k c j i  
m a j ą  b y ć  p r z e d ł o ż o n e . *

Przypatrzm y się tedy bliżej całej sprawie. 
Oto była postanowiona ze sirony Sejmu z m i a n a  
u s t a w y ,  a w r^zie sankcji rezolucja. Czy Sejm 
m iał do tego praw o? Art. V II. ust. z dnia 22-go 
czerwca 1867, odpowiada na p y t a n i e  t o  r w i e r -  
d ; ą c  o, zastrzegając Sejmowi pełne prawo o stano 
wieniu w przyszłości co do języka wykładowego. 
Podobny precedens m iał zresztą miejsce w roku 
1878 przy wprowadzaniu języka ruskiego w ca-iem 
gimnazjum akademickiem we Lwowie. Wówczas 
rząd nie myślał widocznie tak, jak dziś, skoro od­
nośna ustawa została sankcjonowaną.

Obecnie rząd konstatuje, że nie potrzeba 
u s t a w y ,  w obec tego. że cesarz zatwierdził 
u c h w a ł ę  Sejn.u powziętą w tym samym przed­
miocie. Otóż mnsiray skonstatować, że u c h w a ł y  
takiej wcale nie było, że więc zachodzi błąd co 
do formalnego traktowauia sprawy. Widocznie rząd 
wziął r e z o 1 u e j ę, k t ó r a  u c h w a l o n ą  b y ł a  
n a  w y p a d e k  s a n k c j o n o w a n i a  u s t a w y ,  
za u c h w a ł ę ,  co się istocie rzeczy zupełnie 
sprzeciwia. Jeżeli ustawa przez Sejm uchwalona, 
nie została sankcjonowany to i odnośna rezolucja 
stała się zupełnie bezprzedmiotową. Rząd nie san­
kcjonując zmiany ustawy, powinien był ograniczyć 
się na podaniu motywów i zwrócić takową Sejmo­
wi ażeby ewentualnie powziął u c h w a ł ę ,  która 
mogłaby się stać podstawą zarządzeń ze strony 
rządu. Bez u c h w a ł y  sejmowej podobne zarzą­
dzenie musimy uważać za o ł ą l  f o r m a l n y .

In tencjom  posłów polskich stało się wprawdzie 
zadość, praw a Rusinów, kturych Sejm tak gorliwie 
bronił, zostały uznane, a jednak musimy wyrazić 
przekonanie, że posłowie nasi zajmą się tą spraw ą 
i wyświecą po czyjej stronie zaszedł błąd formalny, 
który tu stanowczo zachodzi. Błąd ten m o ż e  
s i ę  s t a ć  n i e b e z p i e c z n y m  p r e c e d e n s e m  
c o  d o  k o m p e t e n c j i  S e j m u  i r z ą d u .  Od­
powiedź rządu udzielił p. marszałek krajowy W y­
działowi : do tego należy obecnie, ażeby sprawą tą 
się zajął energicznie i spiesznie i wprowadził ją  
już w najbliższych dniacn przed forum Sejmu.

S e j m .
Posiedzenie IM . z dnia 20. listopada.

Początek psiedzenia od godzinie 11. min. 30.
Biskupi P e ł  e s z i L o b o s zawiadamiają, że 

dla pilnych zajęć nie będą mogli brać udziału 
w obradach.

Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj, 
z których ważniejsze w ym ieniam y:

Towarzystwo politechniczne o nadanie głosu 
wirylnego każdoczesnemu rektorowi szkoły polite­
chnicznej we Lwowie. —  Toż samo towiarz. o na­
danie statutu organizacyjnego szkole politechnicz­
nej we Lwowie. —  Reprezentacja pow. m ieleckie­
go o zmianę 5-go ustępu § . 1 2  noweli do ustawy 
drogowej. —  Wydz. pow. w Kałuszu, aby wszel­
kie należytości prawne i inne rządowe nie były 
ściągu ne p ried  ostatecznero załatwieniem reknrsu. 
  Tan sam o spowodowanie obniżeni* stopy od­
setek zwłoki od zaległych podatków i innych na­
leżytości. —  Ten sam o zmianę ustawy szkolnej.— 
Ten sam w sprawie zaprowadzenia nauki języka 
niemieckiego od. I I  klasy szkoły udowej. — Ten 
sam o spowodowanie przymusowej asekuracji bu­
dynków włościańskich od ognia. — Wydz. pow. 
w Krakowie w sprawie jak wyżej. —  Om. m. 
Podkamieuia w pow. Drodzkira o wyłączenie jej 
ze sądu pow. w Załoźcaeh i przdzielenie do sądn 
w Brodach. —  Zw. gin. m. Rohatyna o zaliczenie 
tego miasta do rzędu m iast objętych nowym pro­
jektem  reorganizacyjnym. —  Gm. Łęg ad Partyu 
o zmianę ustawy o katastrze bydła. — Ta sama o 
zm ianę ustawy procedury sądowej i sądowo-karnej.

Ogółem wpłynęło dotąd 84 petycyj.
Petycje te poodsyłano bez dyskusji do odnoś­

nych komisyj.
Przystępując do porządku dziennego, zezwala 

izba gminie miasta Buczacza na pobór 1000|? do­
datku do podatku konsumpcyjnego od mięsa i wi­
na na lat 6.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z petycyj: 
1) gminy Podkansień w przedmiocie utworzeniu w 
tej miejscowości sądu pow iatowego. 2) gm iny Opa- 
ki o wydzielenie jej z okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Olesku, a przydzielenie do okręgu takiegoż 
sądu w Złoczowie, 3) gm iny W erchobuż jak  wy­
żej, 4) z protestem gminy Sassów przeciw wyłą­
czeniu z okręgu c. k. sądu powiatowego w Złoczo­
wie 5) gm iny Bdoiynów  i Przewłoczna z Koby-., 
lem czyn Bajmahami. o nieuwzględnienie poprze* 
dnio wniesionej petycji tych gmin względem przy­
łączenia ich do okręgu c. k. sącju i starostw a w 
Brodach, 6) gm iny i obszaru dworskiego Łabącz 
o przyłączenie ich do okręgu c. k. sądu i staro­
stwa w Erodach, odesłano do komisji prawniczej.

Z kolei zabiera głos p. R o m a n  o w i c z w kwe- 
stji wniosków swoich, aby : 1) rząd projekta do ustaw 
o reorganizacji szkół średnich ce rychlej opraco­
wał i właściwym ciałom ustawodawczyjn do kon­
stytucyjnego załatwienia przedłożył 2) w przedmio­
cie zwoływania corocznie Sejmu na czas dłuższy.

Co do pierwszej sprawy, rna ona dwie zasa­
dnicze strony —  fachową i polityczną. Szkoły śre­
dnie wymagaią gruntownej reform y; uznała to jjjż 
rada szkolna, tow. pedagogiczne, a i Sejm  powziął 
już daleko idące w tym względzie uchw ały, zm ie­
rza jącee, do zniesienia dwoistości s/kół I (gimn. i 
szkoły real.) rozdziału bardzo źle na wychowanie

wpływającego, i do założenia wzorowego gim na­
zjum dia wykształcenia zdolnych nauczycieli. Od 

1 r. 1880 sprawa ta jednak nie jest załatwiona. Ca­
ły kraj czuje i uznaje potrzebę reorganizacji szllhł. 
Skarżą się nawet prof. uniwersytetu, że dostają 
najczęściej materjał źle lub niedostatecznie wyro­
biony, przyznają ̂ nauczyciele i dyrektorowie, że m i­
mo największych wysiłków, wedle dzisiejszego sy­
stem u nic zdziałać nie mogą. Młodzież jest prze­
ciążona i tu też może trzeba szukać przyczyny, że 
zapanowała w niej pewna apatja —  pew iea brak 
właściwej jej rzeźkuści i ruchliwuści.

Ministerstwo zamierza przeprowadzić reformę 
szkół, tern więcej więc potrzeba, aby Sejm powziął 
dziś uchwałę przypominającą żądania z r. 1880, 
żądania o których rząd zapomina nieraz po roku, 
a cóż dopiero po latach siedmiu. Przechodząc do 
strony politycznej wykazuje mówca, że w sprawie 
szkół średnich repr. kraju nie wywierała dotąd 
żadnego wpływu, choć według §§. 12 kunstytueji 
Sejmowi przysłużą całkowite ustawodawstwo co do 
szkół realnych, a dia gimnazjów te same prawa 
jak dla szkół ludowych. Z prawa tego należy więc 
korzystać. Jeżeli zaś rząd podejmie reformę, po­
winniśmy zaznaczyć, że i my mamy prawo w 
kwestji tej orzekać, tern więcej, że rząd wiele rze­
czy reguluje w drodze rozporządzeń w sprawach 
tylko w drodze ustawodawczej załatwić się mogą­
cych.

Wychowanie musimy oprzeć na gruncie ro­
dzimym, a przecież w W iedniu, nie mogą czuć 
tak jak my, czego Dain potrzeba i dla tego inge­
rencja nasza w zamierzonej reform ie jest nie­
zbędna.

Mówca przypomina sprawę zamknięć niektó­
rych szkół przez min. Gnutscha jako przykład do 
czego inoże doprowadzić sprawa podobna, jeżeli ni} 
jest ustawodawczo uregulowaną.

Pod względem formalnym wnosi odesłanie 
wniosku do komisji szkolnej, co też uchwalono. 
[Orawa).

Przechodząc do następnej sprawy, zaznacza 
mówca, że wniosek ten jest tylko wznowieniem 
zeszłorocznej jednogłośnej uchwały Sejmu, —  lecz 
niestety jest tu jak w historji z księdzem —  który 
przemawiał do obrazu... a obraz do mego ani... 
razu.

Na żądania nasze rząd nawet nie odpowiedział 
a jeżeli na co odpowie, to droga to d łu g a , jak 
świeżo stało się z reskryptem  w sprawie gim. 
przemyskiego, które szło z namiestnictwa do 
Wydz. kraj. 3  miesiące

Ale czyny za to są odpowiedzią. Tego roku 
np. od 1. września do końca października było 5 
tygodni wolnych od obrad parlam entarnych i Sejm 
mógł pracować — później być odroczonym do g ru ­
dnia, a wówczas byłoby dość czasu do oorad g run­
townych i obronnych —  bo lepiej Sejm zamknąć, 
jak sprawy ze zbytnim pospiechem załatwiać. Lecz 
rząd nie pamiętał, czy zapomniał o nas —  naszym 
więc obowiązkiem kołatać c iąg le , jeżeli chcemy 
załatwić cały ogrom ważnych spraw, a tern samem 
spełnić godnie swoje zadanie.

Wniosek odesłauo do kom iki prawniczej.
Z dalszego porządku dziennego zatwierdza izba 

wybory p p .: Uderskiego (.okręg wyborczy Sambor, 
Rosenblatta (z izby handlowej brodzkiej), L. Sa­
piehy (powiat Gzortków) i Rogójskiego (miasto 
Tarnów).

Na wniosek W ydziału krajowego udziela Izba 
następnie na lat 5 prawo poboru opłat mytniczych : 
Radzie powiatowej w Białej na drodze powiatowej 
M iędzybrodzkiej; radzie pow. w Stryju na drodze 
ze Stryja do Żuraw na; Radzie pow. w Sanoku na 
drodze pow. z Rymanowa do Haczowa ; radzie pow. 
w Mielcu na drodze pow. z Mielca do R adom yśla; 
radzie pow. w Dolinie od mostu pow. na rzece 
Czeczwie w Strutynie w yżnynA  radzie pow. w Ł ań ­
cucie na drodze pow. Ł ańcut-L eżajsk ; radzie pow. 
w Staremmieście od mostów na drodze powiat. 
Topolnica-Turze; gnanie Leżajsk od przewozu na 
Same pod Starem m iastem ; obszarowi dworskiemu 
w Chmielowej od przewozu na Dniestrze w Chmie­
lowej ; obszarowi dw. w Krasiczynie od przewozu 
na Sanie w K rasiczynie; obszarowi dw. w Wi­
śniowej od przewozu na Wisłoku w W iśniowej; 
obszarowi dw. w Szczucinie od przewozu na W i­
śle pod Łęką Szczucińską; obszarowi dw. w P rze­
worsku od przewozu na W isłoce w K oin iatkow ie; 
gminie wspólnie z obszarem dw. w Swaryezowie od 
mostu na rzece Dubie w Swaryezowie.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamyka 
marszaJek posiedzenie o godz. 1., i naznacza n a ­
stępne na wtorek godz 11. rano.

* *
W ciągu dnia wczorajszego ukonstytuowały 

się dalsze komisje następujące: a d m i n i s t r a ­
c y j n a :  przewodniczący Czerkawski, zastęp, prze­
wodniczącego Koziebrodzki Szczęsny, I. sekretarz 
Jędrzejowicz Adam, II. sekr. Onyszkiewicz. B u ­
d ż e t o w a .  przewód. Smarzewski, zastęp, przewód 
I otocki A rtur, I. seki. Scipio, II. sekr. Jędrzejo­
wicz Stanisław. G m i n n a :  przewód. Badeni Ka­
zimierz, zastęp, przewód. Czaykowski, sekr. Ję ­
drzejowicz Adam. P e t y c y j n a :  przewód. Gole- 
jew ski, I. zastęp, przewód. Lenartowicz, I I  zastęp, 
przewód. Mazaraki, I. sekr. Strasser. II. sekr. Me- 
runowicz. P r a w n i c z a :  przewód. Rybicki, zastęp, 
przewód. Zoll, sekr. Lenartowicz. S z k o l n a :  p rze­
wodniczący Czartoryski Jerzy, zastęp, przewód. 
Czerkawski I. sekr. Romańczuk, II. sekr. Roma- 
uowiez.

Nieukonstytuowaly się dotąd kom isje: d r o ­
g o w a  i p o d a t k o w a .

* **
Zaraz po posiedzeniu sejmowem zebrał się 

klub p r a w i c y  i ukonstytuował się wybierając, 
prezydjum w tym samym składzie, jak  zeszłoro­
cznym. W ybrani zostali: przewodniczącym hr. Alfred 
Potocki, zastęp, przewód, hr. G olejew ski, zaś do 
komitetu wykonawczego: Polanowski, hr. A rtur 
Potocki i Adam Jędizejowicz.

Wspraile Mmi na pomnik IcMcza.
Na posiedzeniu komitetu ściślejszego z d. 23. bm. 

zapadła następująca uchwała : Konkurs p rz ^  śp. mar­
szałka Mikołaja Zjjblikiewicza ogłoszony dnia 14go 
października 1880 r., a przez pełny kum net dnia 31. 
sierpnia 1887 r. odroczony dc dnia 31. grudnia 1887 
roku do godziny 3, po południu, pozostaje w swej 
mocy.

Wszakze bez względu, czy jury wynagrodzi który 
z projektów pierwszą nagrodą, czy nie, nie krępuje to 
w niczem dalszych postanowień ściślejszego komitetu, 
działającego w moc danego ran mandatu.

Fraków, d. 24. listopada 1887 r.
Z upsważnienia ścisłego komitetu

W . L  Jaworski 
Członek sekretarz.

Ponieważ warunki, postawione przez ś. p. mar­
szałka Zyblikiewicza (z wyjątkiem odroczenia terminu

do d. 31. grudnia r. b.) pozostały uez zmiany, przy­
pomina się warunćk, że na mocy § 5 odezwy kon­
kursowej przyjmowane będą do konkursu tylko rzeź­
bione pruj A  ta, wykonane w gipsie na skalo */10 rze­
czywistej wielkości i w,maga się tak starannego wy­
kończenia model1, iżby dawały dokładną miarę sądu 
o zdolności wykonania utworu.

§ 10. Modele, zaopatrzone odpowiedniemi godła­
mi z dołączeniem zapieczętowanych kopert, mieszczą­
cych nazwisko i adres autora i z podobnemi gedłami 
na wieBzchu, nadsy łać  należy za zwrotem połowy 
kosztów do muzeum narodowego w Krakowie. W szf- 
stkie objaśnieiia i kosztorysy dla użytku jury winne 
być nadsyłane w osobnych kopertach.

S 11 Modele, nadesłane po terminie konkurs*, 
lub nie odpowiadające ściśle jego warunkom, będą od 
konkursu odsunięte.

Cd p. W ład y s ław a  Jaworskiego, członka-sekreta- 
rza  krakowskiego komitetu pomnika Mickiewicza, 
otrzymujemy następu jące pismo :

„Jaśnie Wielmożny pan prezydent miasta oddał 
do rozporządzenia ściślejszego komitetu salę w Su­
kiennicach, zwaną Langierówką. —  Hr. Zygmunt 
Cieszkowski pisoicm z dnia 23. bm. zawiadomił 
komitet, że ruboty rebfauiaeyjne, odbywające się 
obecnie w Langierówce, ukończone zostaną do przy­
szłego tygodnia, że więc w niedzielę dnia 27. 
b. m. salę całkiem 'T^ządkowaną odda komite­
towi.

„Pan dyrektor muzeum Władysław Lmzczkie- 
wicz ofiarował p rzejm ie zająć się urządzeniem wy­
stawy modeli, co już dotychczas przy poprzednich 
konkursach spełniał ze znaną gorliwością i poświęce­
niem*.

Uprasza się wsiystliie polskie pisma o powtó­
rzenie powyższych odezw.

utrzymujemy następujące pjsmo ;
O J komitatu śc<śl('jm (J<> pomniku M ickieicicza.

Odpowiedź pP- arbstom-rzeźbiarzom.
Ponieważ pp. artyści-rzeźbiarze w odezwie swej 

z dnia 1§. listopada ib- nie podali adresu, pod któ- 
rymby odpowiedź tiiogła ^yć wręczoną, mam
zaszczyt drogą prasy zwrócić ich uwagę na to, iż
niepewność ich co do dotrzymania warunków kon-
kuisu ogłoszonych dotychczas rozstrzygnięta jest 
uchwałą z d. 23. bm. i że zatem żadna zmiana nie 
nastąpiła.

Ściślejszy komitet Pragnąj nje czynić zawodu 
artystem, pracującym ua Osadzie warunków, ogłoszo­
nych przez śp. marszałka Zyblikiewicza i pozostawia 
obecny konkurs na niezmienionych podstawach; rzeczą 
jest niewątpliwą, iż w razie, gdyby jakiekolwiek 
zmiany zajść miały, komitet przedsiębrałby kroki, 
aby krzywda artystom konkurującym przez to się 
nie stała.

Kraków (Sukiennico), dnia 25. listopada 1887 r.
W. L. Jaw orski, 
członek sekretarz

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dr. Włodzimierz P i- 

l i ń s k i  został wpisany w lietę adwokatów w Rze­
szowie.

Nekrologja. Anatolja z Mierosławskich Z n i e ł -  
k i e w i c z ,  wdowa p° radey kolegialnym niegdyś 
starszym adjunkcie do odbioru soli dla Rosji, zmarła 
onegdaj w Krakowie w 68 roku życia. —  Don Juan 
de B o u r b o n, ojciec pretendenta Don Karlosa, na 
którego kortyAó zrezygnował w roku 1868 z swych 
praw, zmarł dnia 24. 0®- w Londynie w 65 roku 
życia (ur. d. *5. czerwca Don Karios i brat
jego Don Alfons udaL się 6° Londynu.

t  Karolina z J a r o s ł a w s k i c h  Lamowa, właści­
cielka realności w Sniatynie, nmtka powszechnie zna­
nego i cenionego dziennikarzu p. Henryka La ma ,  
zmarła tamże w piątek W r0Vu W ia. Obrzęd po­
grzebowy odbędzie się dzisiaj- p- -jamowa należała 
do osób, które choć zejdą z tegc świata, pamięć ich 
pozostaje wyryta w sercach  bliskich j(1j j dalszych. 
Pokój jej cieniom !

Kalendarz. Niedziela : ^ 'rg ilju sza  — To- 
mira. Wschód słońca o god2- '• min. 31, zachód 
o godz. 4. min 5.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  I ^Stopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze) zającej ]i8y, bor­
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, dropje j pardwj, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo w0dne i błotne 
w ogólności.

Z życia towarzyskiego, j *2' 8 odbędzie się we 
Lwowie ślub panny Marj. Gap> cw*ki radcy cesar­
skiego p. Jakdba Galla, właściciela dóbr na Podolu,
z p .  S .  S a l t e r e w ,  w ł a ś c i c i e l e m  o o b r  jąa B u k o w in i e .

Mianowania. Rada szkolna k<ai0Wa zamiano­
wał** rzeczywistymi nauczycielami Wiocenteg0 ^jjgja
w Radzieszowie i Józefa Zaremby w ^ielogłowach.

Z fundacji S k a r b k o w s k ie j  nadesjano znów do
G azety L w  sprostowanie, które jednak niczego znów 
nie prostuje. Jak wiadomo, i ozna®zyliśaiy) że koszt 
przeciętny od r. 1881/2— l8 8 o  btrzymania jednostk. 
w Drohowyżu wzrósł o 6 ct. a to stawia zarząd 
fundacji szereg cyfr od r. 1 8 S3 '188(5, 0 ttóre naa'
zupełnie nie chodziło. Charakterystycznem jest jednak,
że według tego rachunku przeciętny koszt pod niósł 
się, nie jak my twierdziliśmy> 0 ® Ct., aje 0 15 ct. 
Widocznie więc zaszła jakaś omyłka.

V Zjazd lekarzy i P|7 yrot|nikow polskich
odbędzie się we Lwowie z końcem pyyg pod­
czas Zielonych świąt. Ponieważ poźądancm byłoby, 
ażeby podczas Zjazdu odbyć się mogła wystawa ky- 
gieniczno-lekarska i dydaktycaUJ'Przyroduicza, przeto 
wydział gospodarczy, którego Prze'«vodniczącymi s ą : 
prof. dr. a .  Czyżewicz i prof- . d -̂( Hr. Radziszewski, 
a sekretarzem prof. dr. Józef ZMuiski, usilnie prosi 
interesowanych o jak najrychlejsze doniesienie, czy 
w rzeczonej wystawie zechcieliby wziąć udział’i jaki 
kto przedmiot wystawić zamieiza’ arządzeuie bowiem 
wystawy, zawisłem jest od tego, o jje doniosły ten 
zamiar znajdzie czynne poparcie u ogółu n!,Si,ych je_ 
karzy i przyrodników. Zgłoszenia przysyłać "należy 
najdalej do końca stycznia 1 8 8 8 .

Wesołe pismo. Nowo powstały w żółkwi „dwu­
tygodnik autonomiczny I)żicigW a mająCy na 0̂ lu, j ak 
powiada, podniesienie rolnictwa, przemysłu i handlu 
krajowego*, zamieszcza wykaz dług u Hipotecznego wię­
kszej własnuści, który ma wynosić 270  miijonóv, 
a niżej wykaz, że sprowadzono 6° Galicji w ciągu 
lat 1 0 , różnych towarów z zagranicy, ja] j. ^ to k a r­
skich, broni, bawełny a nawet bydła 2a 4 ^ 0  miljo- 
hów i tak kończy: „Gdybyśmy ety byli ubyli bez
wszystkiego obcego i wszystką pmcę wśród siebie i 
dla siebie wykonywali, 400 miijonów w po. latach 
mogłoby zostać u nas spłacilibyśmy długi i zosta­
łoby się jeszcze 13u miljonów złi. VvT następnym 
numerze obliczy nam zapewne Dźwignia, : ilebyśmy
mieli majątku, gdybyśm\ przez lat 10 byli się obeszli 
bez jadła. Szkoda także, że bydło się sprowadza z 
zagranicy a nie można je zastąpić krajowomi bąkami, 
które się tak Leżnie w ylęgają!

Pociąg próbny kolei obwodowej, jak donoszą 
z Krakowa, objechał całą linję wczoraj 26. bm.

Trzeciorzędne hotele. Władza bezpieczeń­
stwa zdecydowała się wreszcie, zbadać bliżej 1e ob­
skurne nory, szerzące wszelakiego rodzaju niemoral- 
ność a będące nadto w przeważnej części bezpiecznem 
przytuliskiem dla złodziei i najniebezpieczniejszych 
rzezimieszków, którzy taro pełnią bez żadirej prze­
szkody funkcje kelnerów. Otóż po dokładnem zbadaniu 
jednej części tych „hoteli1', odniosła się policja dó 
magistratu, aby domy zajezdne (do których nb. nikt 
nie zajeżdża), należące do pp. Zimmermanua i Schlifki 
natychmiast zamknąć. Nieporządek, brud i niechluj­
stwo, jakie tam zastano, przechodzi wszelkie wyobra­
żenie i nie da się nawet opisać. Spodziewać się na­
leży, że magistrat pójdzie w tej sprawie ręka w rękę 
z policją, w ten tylko bowiem sposób moźs być sprawa 
trzeciorzędnych hoteli uporządkowaną Z drugiej strony 
znowu wypada nadmienić, iż policja nie powinna 11- 
stać w rozpoczętych rewizjach, gdyż podobnych do­
mów, jak Zimmermanua i Schlifki, posiada Lwów 
pod dostatkiem. Wszelkie pobłażanie byłooy w danym 
wypadku szkodliwe, to też nie wątpimy, że przy do­
brych chęciach i należytej energji miasto nasze oczy­
szczone zostanie wreszcie z tych niebezpiecznych spe­
lunek.

Mioteł, mioteł, łopat, ło p a t!!!  Oto błaganie
które zanoszą mieszkańcy Lwowa do świetuego magi­
stratu, jaśli ten w ogóle jeszcze słyszy wołania, aby 
już raz zechciał się zlitować nad nami i zabrał się do 
obowiązku uprzątnięcia błota zalegającego w s z y s t- 
k ile, ulice miasta. Nie chcemy wspominać o dalszych 
ulieacli, które przedstawiają i s t n e  b a g n a  i 
prawdopodobnie mieszkańcy ich nie mogą wjdobyć 
się z domów, ale i śródmieście, iak np ulice Aka- 
aemieka, Kopernika, Jagiellońska, plac Marjaoki i Ha­
licki, Rynek itd., wyglądają zupełnie jakby wszystkie 
miotły i łopaty zostały przoz magistrat skonfiskowa­
ne. Na ulicy Sykstuskiej i wielu innych prócz masy 
błota 7 jednej i drugiej strony chodniki zawalone 
rusztowaniami, urągającem' wszelkim przepisom bu­
downiczym. Narzekania publiczności ue nieporządki 
miejskie doszły już ao punktu kulminacyjnego — 
p r a w d o p o d o b n i e  n i e  b y ł o  j e s z c z e  n i ­
g d y  g o r z e j !  Gmina umie pobierać wysokie po­
datki i dodatki do podatków, jednak w zamian dla 
dobra publiczności n i c  z g o ł a  s i ę  n i e  r o b i .  
W dzień błoto nie do przebycia, przechodnie obliczają 
gdzie i jak stąpać, wieczorem zaś, przy znanem zna- 
komitem oświetleniu gazowem i to niemożliwe —  wi­
docznie więc magistrat chce nas przyzwyczaić li do 
jeżdżenia powozami po mieście —  dobra to rzecz lecz 
gity podatków miejskich płacić nie b. dziemy, to mo­
że i na to nam wystarczy'.

Z Sokołfl- W dniu 2 . grudnia jako w trzecią 
rocznicę odbycia pierwszych ćwiczeć. w własnym bu­
dynku, odlędą się o zwykłej porze ćwiczenia zawo­
dnicze członków w skoku w dal, w wyż, w wspie­
raniu ciężarów , na drążku. Chcący wziąć w nich 
udział, mogą powziąć bliższych wiadomości z ogło­
szeń umieszczonych w Towarzystwie.

Pogrzeb Śp. Władysława Kulczyckiego, doktora 
medycyny i lekarza powiatowego w Bóbrce, który 
zmarł ua tyfus plamisty, nabawiwszy się go przy 
wykonywaniu swych obowiązków, odbył się dnia 24. 
bm. przy nader licznym udziale publiczności mie.j- 
sĄiwej i okolicznej. 8 0 . Władysław był mężem nie­
pospolitych zdolności i charakteru. To też nic dzi­
wnego, że obchód pogrzebowy był tak wspaniały, iż 
w Bóbrce takiego nie pamiętano

Nif U Chało się ! Wczoraj po południu areszto­
wano dwóch złodziei kieszonkowych Michała KrUka i 
Szymona Sauerhofera, a to w chwito, gdy ci wycia* 
go^wszy nr ul. Misjonarskie; Izabowi Schiniderowi 
z kieBzeui pugilares chcieli się ulotnić. 1

Groźny ogień pokojowy wybuchł wczoraj o 
godz. 2. popołudniu w d"Uiu przy ul. Halickiej 1. 13, 
a to w mieszkaniu p. N. S. na drugiem piętrze. 
Zawiadomiona o pożarze straż pożarna , przybyła ma 
tychmiast na miejsce wypadku i temu tylko należy 
zawdzięczyć, że ogień został natychmiast ugaszony i 
nie przybrał wielkich rozmiarów. Ogień powstał 
prawdopodobnie od iskry wypadłej z pieca i znisz­
czył znaczną część mebli i pościeli.

Amatorka kulczyków, pięcioletniej córce Mar- 
knsą Grafa, restauratora przy pl. Strzeleckim 1. 13, 
ski adłe wczoraj jakaś stara kobieta wcale pnyzwoicie 
ubraua kulczyKi złote, które wyjęła jej z uszu.

bprytny rzezimieszek. Wczoraj wieczorem w 
chwili gdy publiczność wychodziła z kościoła 0 0 . 
-Jezuitów, stanął we drzwiach jakiś miody rycerz- 
łatwego przemysłu . i spowodował w ten .sposót na­
tłok. Jak się następnie okazał®, był to bardzo zię- 
czny manewr złodziejski, gdyż Dani Wandzie J- wy­
ciągnięto z kieszeni pugilares z piuniądzmi.

Prawdziwą plagą pubłi&’ »e*oi t  w szczególno­
ści pań jest zgraja obdartych pauprów żydowskich, 
włóczących «ię od rana dp p»źhej nocy po ulicy7 Ka­
rola Ludwika i piacu Mariackim. Napadają oni w naj­
bezczelniejszy sposób kobiety, żądając w natarczywy 
sposób jałmużny Nie ma prawie dnia, abyśmy nie 
otrzymali w tym kierunku licznych skarg, które je­
dnak najlepiej może _ załatwm dyrekcja policji Wydele­
gowaniem w t® miejsce żołnierza policyjnego, któryby 
czuwał tam 1 ad porządkiem i napastników aresztował. 
W innene mieście byłoby to się dawno stało, u nas 
niestety potrze,,,, dopiero jakiegoś wypadku, aby wła­
dza bezpieczeństwa spełniła swój ouowiązek. Pan pry 
te posuwają swą bezczelność do tego stopnia, iż za 
kobietami, które nie obdarzą ich jałmużną, wykrzy 
kują najwstrętniejsze wyrazy.

Świętokradztwo. W nocy na 19. bm. włamali 
się niewiadomi dotąd złoczyńcy przez zakrystję ‘do 
cerkwi w Chlebowicach Wielkich, powiatu bóbreckie- 
go i skradli z zamkniętej skarbony 68  sznurków ko 
lali. w czerwonej chusteczce związanvcu; 09 zł. a
między temi trzy stare monety jednornuskowe, 3 zł. 
cwancygieraini i półcwancygierami, tudzież 4 talary 
austrjackie i bawarskie. zdarli także 14 sznurków 
korali z ołtarza. Aresztowano lika Smyka z Czerem­
chowy, jako podejizanego o popełnienie tej zbrodni 
lecz nie znaleziono przy7 nim nic podejrzanego.

Zapis. Karol Meyer, kupiec zamieszkały w Gera, 
pochodzący z Królestwa, zapisał na cele misyjue 
1 0 0 .0 0 0  maiek. hundusz ten ma być użyty przez 
Towarzystwo biblijne na rzecz protestantyzmu nad 
Wisłą- Buozina, zamieszkała częścią w Warszawie, 
wystąpiła przed sądy księstwa Reuss o unieważnienie 
testamentu.

Zbrodnie obłąkanego. Z Warszawy donoszą 
d. 24. om .: W domu przy ulicy Leszno 1. 50 mie­
szkali Wernerowie, mąż, pozbawiony pracy skutkiem 
cierpień umysłowych, żona zaś pracą rąk zarabiająca 
na swoje i męża utrzymanie. Przy Wernerach miesz­
kała ich kuzynka, Sabina Jurkiewiczów7na, lieząca 
19 rok życia. Przedwczoraj raDO, gdy Wernerowa 
wyszła z domu n i chwilę do skiepiku, Werner nic 
mogąc sprowadzić młodej dziewczyny na złą drogę,
Z obawy wyjawienia sekretu, czy też z innych po­
budek, zemści? się na swej ofierze. Porwawszy za 
topór, jedaem uderzeniem w głowę powalił Jmkiewi 
czównę na podłogę, poczem kilkunastoma jeszcze ra­
zami dobił ją na miejscu. Jurki iwiczówna nie wzy­
wała pomocy. Wprawdzie sąsiednia lokatorka, pani 
Nowakowska, zdziwiona jednostajnemi uderzeniami W 
podłogę u Wernerów, pobiegła do ich mieszkan.a,

W. jednak podbiegł do niej z toporem i zmusił do 
ucieczki. Dano znać do policji i wkrótce nadbiegł 
stójkowy z rewirowym Kozlenką. Ten ostatni przy­
bywszy na górę w celu rozbrojenia zbrodniarza, który 
rzucał się na ludzi, został sam napadnięty, lecz. 
dzięki przytomności umysłu, aniknął ciosu, a może 
nawet śm iem , zasłoniwszy się deską, którą znalazł 

'w  sieni. Morderca rzucił się po raz ar.ugi na Ko- 
zlenkę, lecz ten zręcznym ruchem odparł cios, a sil- 
nem uderzeniem Wernera w rękę wytrącił mu na­
rzędzie zbrodnicze. W iwczas dopiero przy pomocy 
kilkunastu łudzi obezwładniono szaleńca, który bronił 
s >6 rozpaczliwie. Wkrótce też nadeszła i żona Wer- 
nera a na widuk zamordowanej kuzynki padła na 
podłogę zemdlona. Zawiadomiono o tym wypaku sę­
dziego śledczego, który przybył zaraz na miejsce 
zbroani. Wernera odwieziono do aresztu policyjnego. 
Jest to jeszcze młody, bo zaledwie 30-letni, dobrze 
zbudowany mężczyzna.

Pies zbawcą, w  Wiedniu w znanym hotelu 
Wandel zdarzył się onegdaj wypadek wśród niezwy­
kłych okoliczności. Zarządca p. Hofer udał się z świa­
tłem do piwnicy wiatr jednak zgasił światło, p. 
Hofer stracił grunt pod nogami i spadł z trzypiętro­
wej wysokości do piwnicy. Jęki i wołania jego o po­
moc nie doszły nikogo, w godzinę dopiero jedna ze 
służących udała się do piwnicy a 23 nią powlókł się 
pies. Ten krążąc po lochu zatrzymał się w miejsca, 
gdzie zobaczył teżącego p Ilofera, a .służąca dziwiąc 
s.ę, że psa n:e może wywołać, udała się za nim i 
tu spostrzegła ledwie dyszącego jeszcze p. Hofera, 
który spadając złamał sobie negę. Ciężko rannego 
odniesiono do pomieszkania, gdzie udzieloną mu zo­
stała pomoc leirarsKa.

p OŻar fabryki. Z Warszawy donoszą ć. 23 bm .:
Dziś o godz. 4 po południu przy ul. Przemysłowej 
wchii.-lił pożar w fabrycę giętych mebli firmy : „Cliu- 
dzyński, Szokalski i Żarski''. Gmach był trzypiętrowy 
znacznej wrysokości, w przybudowie parteiowej od 
dziedzińca znajdowały snj machiny parowej dziedzi­
niec zaś zajęty by nr skred materjałow drzewnych. 
Pomimo że robotnicy w liczbie przeszło stu znajdo- ■ 
wali się ua stanowiskach 1 pierwszy ratunek nieśli, 
ogień w kilka minut objął pierwsze piętro, przedostał 
się wyżej jeszcze i wreszcie objął całkotyicie gmach 
fabryczny. Materjały cenniejsze, przygotowane do prze­
róbki, z pomocą przybyłego wojska wyratowano tylko 
z parteru. Wypuszczeniem pary zapobieżono eksplo-. 
zji kotłów. Drogocenne wszakże motory uległy znisz­
czeniu. W ciągu thyóeh godzin mimo ratunku wszyst­
kich odnziałow straży ogniowej, znacznej liczby woj­
ska i robotników7, dzielnic broniących mienia swych 
chlebodawców7, fabryka zgorzała do szczętu, a z nią 
około stu rodzin utraciło sposób utrzymania, Pabryka 
ta była dopiero puszczoną w ruch w miesiącu lutym 
i b., a przedtem istniała przy ulicy Gęsię; w zabu­
dowaniach dawnej iudwisarni, teraz zaś niepowiodło 
S1S jej na nowej siedzibie. Przyczyna pożaru po­
dobno p0 diodzi z rozpalenia się osi przy transmisjach, 
f abryka była asekurowaną) na rs. 7t),Ó(>0 . Wskutek 
liis -o unoszących sią chmur, łuna była niezwykle 
silną 1 zaalarmowała całe miasto. Szkoda wynosi 
1(10000 rs. J

Kobiety estronomki. Golem obserwacji tego- 
roczaego zaćmienia (d. 19. sierpnia) wyneiegowało 
astronomiczne towarzystwo w Liwerpolu pannę Elizę 
Brown jako rutynowaną siłę do Rosji. Rywalką jei 
jest Amerykanka, miss Alice Lamb, która zamierza 
umieszczać swe prace w publikacjach obse-watorium 
w Washburne.

'rzęsienle ziemi, z Aten donoszą, że wezo-
J a„ b y ły  t a m  gilne trzęaieniŁ ziemi-; ak ó d ł  ni.

Polowanie na niedźwiedzia. Baronowa Reway 
w komitacie Kis Selmecz wybrała się na polowanie 
na niedźwiedzia! Raniony mysie drapnął i mimo na­
grody 50 złr., ogłoszonej przez baronowę, nie został 
dotyeh ;zas odnaleziony

Samobójstwo. Zastępca kasjera w „Societa Ve- 
nem di constructioui" Luigi 011ivieri utrzymywał od 
dłuższego czasu miłośny stosunek z pewną kelnerką, 
skutkiem czego dopuścił się defraudacji 100.000 lirów, 
Onegdaj odbyte szkonfum Wykazało malwersację i 
sprawę oddano pro-raraturji. 011iveti zadał sooie 
śmierć przez oozadzenie.

t  -ujjusz Neiser, kontn loi kolei Karola Ludwi­
ka, o z d o b io n y  złotym medalem zasługi wojennej, 
zmarł onegdaj ram w 58. roku życia. Pogrzeb odbę- 
dzie s ę w niedzielę z domu przy ul. „Na Błoniach'1 
o S(,dz- 3. po południu.

t  Ignacy Arłamowski, oficjał fabryki tytoniu
w Winnikach, zm arł tam że, przeżywszy la t 56.

Dr. Jan Broischiner, właściciel dóbr ziem 
skicn zmarł \vo dnia’25. bm. w 66. roku
życia.

Wieczorki Mickiewiczowskie, w Samborze
oebędzie się....d. 27. bm. staraniem Towarzystwa pe­
dagogicznego w sal. Kasynowej wieczorek muzykaluo- 
litcraeki, . 7

Czytelnia polcku akademików górniczych w Leo- 
ben urządza wieczorek deklamacyjno-.nuzykalny ku 
czci Adama Mk-kiewicza, w lokalu Czytelni polskiej 
„Hotel zum Adler* dnia 29. bm.

Uroczystość MicKmwiczowska urządzona stara­
niem wiedeńskiego „Ogniska*, odbędzie" się w dniu 
30. mn. w małej sali Towarzystwa muzycznego.
W wykonaniu programu prócz panny Salter, biorą 
udział pp. Kochanowski, Paderewski i Tenner.

Pierwszy występ panny Grigolatis. Produkcje 
nadobnej tancerki nie wywołały może onegdaj tak iy- 
Wrgo zainteresowania, j a k  gdzie indziej, w caidym 
jednak razie podobały się. Ewolucje naduowietrzne, 
oraz scena z wybornie tresowanymi gołębiami, sa 
ładne i pełne wdzięku, a wykonane z wielką pre-

Wyslęp panny Grigolatis poprzedziła wyborna 
komedja Abrahamuwicza „Maż z grzeczności*, gry­
wana tak świetnie przez pauią Stachowicz i pp, 
Kwiecińskiego t Zboińskiego- ^  innych rolach zaszły 
zmiany, o ntóryeh j e d n a k  lepiej zamilczeć.

Dwa wypadki samobójstw żołnierzy zdarzyły 
się w tych duiaoli w naszem mieście. ODegdaj w nocy 
skoczył z a rugi eg® Piętra w cytadeli tutejszej żołnierz 
& pp. Fedkó i izezak rodem z Mikołajowa. Śmierć 
nastąpił! natychmiast. Wczoraj znowu zastrzelił się 
Hansiik; gefieiter 3 9 . pp. Pełnił on obowi*®** mani­
pulanta. Kula karabinowa przeszła prze* głowę nie­
szczęśliwego człowieka i przerwała pasmo jego życia 
W obydwu wypadkach powoden ■'nmobójstwa ma 
być obawa przed surową odpowiedzialnością za dro­
bne przekroczenie służbowe.

„Wydarienie narodowe w hiszpanjL Cały 
Madryt j, ji-ruio.- y jest w rozpaczy. Frasenelo, uwiel­
biany 1 ady% zapadł ciężko na zdrowiu i fakt ten 
zaimnia eb cnie wszystkie sfery stolicy hiszpańskiej. 
Ubieg Lj niedzieli Fraseuelo został w cyrku powalony 
o ziemię przez b"ka i raniony, nadto, upadając, Zii- 
n n ł sobie żebi . co pociągnęło za • sobą zapalenie 
płuc. Liczno tłu u y oblegają nieustannie dom, w któ­
rym miękka uwielbiany toreador.* Przeszło 15.000 
osób, grandów . eputowanyeh, senatorów, ubogich i 
bogatych obywutę': zapisało się u odźwiernego. Le­
karze torealova ytydiją co oztery godziny biuletyny 
o stanie jego cenimzo zdrowia', a reporterzy staczają
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DZIENNIK PCLSKI z dnia 27. Listopada 1887. a

istne bójki o dostanie wieści tych z pierwszej lęki. 
Chory otrzjiuui 800 telegramów kondolencyjnych. 
Dzienniki wychodzą w specjalnych wydaniach dla 
utrzymania publiczności au courant tego iaktu, który 
nazywają r wydarzeniem narodowem". Jak na koniec 
XIX. wieku — nieźle.

Szach perski, j»k
kwietniu p. r. wyjeżdża 
ropę zachodnią i wracać 

sawę j Moskwę;_______

donosi ■ Echo berlińskie, w 
do Petersburga. Zwidzi Eu- 

będzie do domu na War-

W ia.domości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. K u rj. W arsz. donosi: 

„Panna P r a u n ,  która przez lot kilka występowała 
z powodzeuiem w operetce, zmienia obecnie rodzaj i 
poświęcać się zamierza... dramatowi i komedji. Zdaje 
się, że na tern nowem polu zdobędzie ona powodze­
nie. gdyż posiada i talent i szczęśliwe warunki lizy- 
i zne, a przytem sumiennie nad sobą pracuje. “ —  
Panny B u l e w s k i e  —  jak nam donoszą —  udając 
się do Stambułu, gdzie będą koncertować, zatrzymają 
się w przejeździe przez Lwów i dadzą tu w połowic 
grudnia br. koncert.

Repertoar teatralny. Dziś popołudniu o godz.
3 .: „Wagabunda," wieczór: „Wojna podczas pokoju,“ 
komedja, a po przedstawieniu trzeci występ Precjozy 
Grigolatis. —  W poniedziałek : „Guzik," „Pomyłka” 
i „Lizkai Frycek,“ występ Precjozy Grigolatis. —  We 
wtorek jako w rocznicę powstania listopadowego: 
„Przeor Paulinów. —  W środę: „Na łasce zięcia,“ 
pożegnalny występ Precjozy Grigolatis.

Program dzisiejszego wieczorku Mickiewi­
czowskiego jest nastęi ującv : 1. Przemówienie wstę­
pne,. akad. lireiter. 2. Chophi „Polonez" As-dur, pna 
Kozioł. 3. Mickiewicz „Farys“, akad. Laskownicki.
4. Mozart „Kwartet XV. , akad. Brnckmann, Jastrzęb­
ski, Kokoszyński, Janiszewski. 5. Mickiewicz „Spo­
wiedź Jack a “ z „Pana Tadeusza", akad. Yorzimer. 
6. a) Tosti „Marzę,“ bl Gestaldi „Pieśń zakazana', 
panna Patkiewijz. 7. „Pożegnanie. Cliiid Harolda" 
Byrona, tłum. A. Mickiewicza, pani Żelazowska. 8. 
Moniuszko „Szumią jodły", akad. (iuszalewicz. 9. 
Deklamacja zbiorowa „Bada" z „Pana Tadeusza", ***. 
10. Chór dwunastki śpiewackiej „Echo". U . Zakoń­
czenie ***.

Ignacy Paderewski, znakomity polski kompozytor 
i pianista, dawał niedawno koncert w Strassburgu. 
Sprawozdania tamtejszej prasy brzmią niesłychanie 
pochlebnie. Kompozycje młodego m istrza: Menuet, Sa- 
rabanda, Krakowiak i Sonata skrzypcowa niezmiernie 
się podobały i zyskały sobie żywe uznanie najpowa­
żniejszej krytyki. P. Paderewski bawi obecnie we Wie­
dniu, gdzie wkrótce z koncertem wystąpi.

W „Gwieżdzie" odbędzie się dziś przedstawienie 
amutoiskie, jak zwykle o godzinie .. wieczoiem.
Amatorowie odegrają. Mickiewicza „KonfederS-tow
Barskich", akt drugi; nastąpi Fredry „Udludki i 
poeta4, a przedstawienie zakończy „Wigiija św. An­
drzeja" , obraz ludowy z piękną muzyką Franciszka 
Domnika. we ] wowie jeszcze niegrany.
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Z Izby sądowej.
to iedeń 25. listopada.

{N auczyciel p rzed  sądem.)
Nauczyciel szkuły ludowej w Szwechat, Grzegorz 

Eichler, stanął dziś przed trybunałem sędziów przy­
sięgłych, oskarżony o uwiedzenie 13-letniej uczennicy , 
eórki sw«d«j gospodyni. Po przeprowadzonej rozprawie 
skazany został Eichler na półtora roku ciężkiego 
więzienia.

G o s p o d a r s t w a ,  p r z e m y s ł  t h a n d e l
* t a o j a  s p i r y t u s u .  Rząd ) Wygotowuje 

rozporządzenie mejące na celu sanitarne badanie fabry­
kacji spirytusu w Austrji tak, aieby odtąd jedynie zu­
pełnie czysty spirytus, dopiero po sauitarne-j zbadan.u, 
był jŁzedHittfS u handlu.

P rz eg ląd  polityczny.
* Dowiadujemy się, że W ydział krajowy za­

mierza zaproponować Sejmowi wyhór pp. W ła­
dysława S a p i e h y  i Karola K i s e l k i  człon­
kami rady nadzirczej Banku krajowego.

* W s z y s t k i e  S e j m y  k r a j o w e  z o s t a ­
ł y  u r o c z y ś c i e  o t w a r t e .  W sejmie c z e- 
s k i m  w mowie inauguracyjnej marszałka ks. Lob- 
kowitza zwrócił uwagę ustęp, w któiytn marszałek 
„ze' szczerem ubolewaniem zaznaczył, iż znaczniej­
sza liczba okręgów wyborczych nie będzie pra­
wdopodobnie w izbie reprezentowaną, lgcz skon­
statował także, iż obecni posłowie będą cały krai 
reprezentowali i strzegli jego interesów .1* wT naj­
mie d o l n o - a u s t r j a c k i m  podniósł B u W e k
br Kinsky że stan finansowy kraju je s t pomysł-
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budżet krajowy przedstawia się w tak korzystnem 
świetle, że nietylko może nastąpić rychlejsia spła­
ta długu indemnizacyjnego, ale tak ie  zmniejszone 
będą dodatki do podatków. W sejmie k a r y n- 
t y j  s k i n i  podniósł marszałek usiłowania, pocho­
dzące z krajów sąsiednich, a dążące do tego, aby 
stosunki w szkole i w adm inistracji Karyniji w du­
chu słowiańskim przerobić. Gdyby ń totnie takie 
potrzeby istniały w kraju, to uczyniłby im sejm 
zadość. Sejm winien zapobiegać tego rodzaju d ą ­
żnościom, które prowadzićby musiały aż do rozdzia­
łu  na podstawie język o woj terytorjum adm inistra­
cyjnego. Sejm s t y r y j s k i  został zawiadomiony 
o nominacji dra Franciszka Radaya zastępcą m ar­
szałka w miejsce bar. G odeł-Lannoy, który tę go- 
dnżść złożył. Sejm b u k o w i ń s k i  na wniosek 

•metropolity M o r a r i u  uchwalił wybrać komisję 
z 7, celem uczczenia jubileuszu cesarza. Prezydent 
P  i n o składając poselskie przyrzeczenie zaznaczył, 
że zarówno jako naczelnik kraju, jak  i jako poseł 
spełniać będzie swe obow.ązki.

W izbie deputowanych sejmu w ę g i e r s k i e ­
go wniósł prezes ministrów Tisza wybór deputaeji 
regnikolarnej dla odnowienia finansowej ugody z 
Kreacją. Równocześnie przedłożył Tisza projekt do 
ustawy o prowizoijum budżetowem na pierwszy 
kwartał 1888 r.

* Na pierwszem posiedzeniu S e j m u  s a l c -  
b u r s k i e g o  poseł - W i n k l e r  uczynił wniosek o 
wybranie komisji, mającej się zająć przygotowa­
niami do godnego obchodu uroczystości jubileuszu 
cesarskiego.

* (V załatwieniu bukoy ińsko - siedmiogrodzkiego 
sporu granicznego do W iener Z d tu n g  piszą 
z C ztrn iow iec: Niektóre dzienniki doniosły nieda­
wno o pomyślnie ukończonym zatargu granicznym, 
istniejącym od dawna między Bukowiną a Siedmio­
grodem, Który w ciągu długiego okresu dawał po­
wód do licznych zawiklań i zajść. Doniesienie to 
jest w tym względzie zupełnie prawdziwem, iż dy- 
ferencje graniczne które odnieść należy jeszcze do 
czasu, gdy Bukowina przeszła pod panowanie 
aust.rjac.kie, zostały załatwione w sjpoe Sb zadawala­
jący dla stron o b u ; co j»ależy^awdzięczać z jednej’
. stropj Dojednawezości rządu węgierskiego z drugiej 
zaś uprzejmości rządu przedlitawskiego. Stwierdza­
jąc fakt ten z zadowoleniem, należy zaznaczyć, iż 
z gruntu bezzasadną była wersja dziennikarska, 
jakoby podczas czynności urzędowej, przeprowa­
dzanej na spornem teryto.jum , żandarm i węgierscy 
rozbroili trzech żandarmów, przybyłych w asysten­
cji władzy bukowińskiej.

* Wszystkie pisma berlińskie wyrażają n ie ­
zmierne zadziwienie z powodu irytacji, z jaką 
dworska K r tuz. Ztg. zaczepiła Gaz. Kolońshą  w 
odpowiedź na iusynuację tej ostatniej. W związku 
z owym ustępem rzeczonego artykułu kolońskiegu 
półurzędowca, gdzie mowa jest o możebnem wda­
niu się w całą sprawę p r o  k u r  a t  d r  j i p a ń ­
s t w a ,  cytują niektóre dzienniki odnośny paragraf 
kodeksu karnego postanawiający, że poddany nie­
miecki, który wdaje się w konszachty z jakim ś 
rządem zagranicznym w tym celu, aby tego ostat­
niego spowodować do wojny z państwem niemiec- 
kiem, ulegnie za zdradę krajukarze co najmniej 5 
lat więzienia —  w razie zaś wybuchu wojny ka­
rze dożywotniego więziouia.

* Norddeutscke ' AUgune.ine Zeitung  oma­
wiając m o w ę  t r o n o w ą  pisze: Zapowiedź isto­
tnego podwyższenia siły zbrojnej Niemiec w związ­
ku z pozycją- „ministerstwo spraw zewnętrznych," 
nie będzie potrzebowała komentarza tern mniej, iie 
ze wszystkie dzienniki przyjmują właśnie tę osta­
tnią pozycję z sympatją i zadowoleniem. W edług 
K reutz Ztg. przedłożenie o obronie krajowej i po- 
spolitem  ruszeniu będzie wymagać ofiary finanso­
wej w wysokości około 100.000 marek. Wiek obo­
wiązanych do służby w obronie krajowej będzie 
prawdopodobnie o kilka lat p”zedłużonj.

Parlam ent wybrał dotychczasowe prezydjum. 
M e wtorek odbędzie się . pierwsze czytanie b u ­
dżetu.

i * Z Belgradu donoszą, że księżna K l e m e n ­
t y n a  E j  b u r s k a  odjechała ztamtąd po krótkim 
pobycie do Snfji. N a  o c e g d a j s z e j  w i e c z o r ­
ne j  n a r a d z i e  g a b i n e t o w e j ,  pod przewodni­
ctwem króla powzięto ostateczne uchwały co do 
mowy tronowej i przedłożeń rządowych.

* W kołach sobranja bułgarskiego panuje, jak  
donoszą z Sofji, wielkie rozdrażnienie przeciw me- 
troDolicie Elem entow i, który zabronił wszystkim 
duchownym swojej jurysdykcji celebrować wtedy, 
kiedy książę Ferdynand obecnym  jest w kościele . 
Rząd wzbrania wszelkich publicznych demonstra- 
c y j t o  też powstała myśl uwięzienia w nocy m e­
tropolity; aby uniknąć skandalu, rząd wezv. ał go 
raz .jeszcze do powrotu do swej dyecezji w Tirno- 
WW ATÓwią że E lem ent nareszcie oświadczył, iż 
w { iątc,'L do Tirnowj odjedzie.

Sopranje' uchwaliło wysłać telegram  z powin­
szowaniem do księżnej K lem en ty n y . Wzeszło 300

takich telegramów nadeszło z Bułgarji i Rumelii. 
Prezes Tonczew wyraził sobranju podziękowanie 
księcia.

* Ze sfer stojących w pobliżu ks. F e r d y - '  
n a n d a  K o b u r s k i e g o  dowiaduje się wiedeń­
ski korespondent Eolitik, że wygotowanem bywa 
energiczne dementi wiadomości, jakoby owe koła 
orleamstyezne, które Koln. Z tg. obwiniła o fał­
szerstwo Dewnych depesz i korespondeneyj bisraai- 
kowskicb, miały jakikolwiek związek z otoczeniem 
młodego władcy bułgarskiego.

* Berliński korespondent StandarM  donosi: 
Półgodzinnego „sam na sam Ł z carem w pałacu 
berlińskim użył oesarz W ilhelm ua wyperswado­
wanie rosyjskiemu władcy, że pomiędzy nim 
a ks. B i s m a r k i e m  nie ma żadnych różnic w 
opinj: co do polityki niemieckiej, i że ta ostatnia 
zawsze ma na oku, aby w kwestji wschodniej, 
s p e c j a l n i e  w B u ł g a r j i ,  z a w s z e  p o p i e ­
r a ć  R o s i ę ,  n i e  z a ś  z w a l c z a ć  j ą ,  l u b  
n a w e t  j e j  s z k o d z i ć .  Bismark —  m iał się 
wyrazić cesarz —  może aktami podać na to 
dowody.

* Z W iina donoszą do W ieku: „Nadeszła tu 
wiadomość, że księżna Marja Hohenlohe została 
zatwierdzoną w charakterze dziedziczki po zm ar­
łym przed kilku miesiącami ks. Piotrze W ittgen- 
stejnie".

* Z K urjera  T  oznańskitgo dowiadujemy się, 
że za przykładem walnego wiecu poznańskiego 
odbędzie się 27. listopada w Czerniejewie podobny 
wiec w sprawie ostatniego rozporządzenia szkol­
nego. Między innymi przemawiać będzie ks. dr. 
Kantecki z Gniezna. Po wiecu tym m s być za­
wiązane wr Czerniejewie polskie towarzystwo 
przemysłowe, którego brak bardzo dotąd od­
czuwano.

* Z Petersbm ga donoszą, że o s t a t n i a  p o ­
d r ó ż  c a r a  do  B e r l i n ,  wzbudziła rozdrażnie­
nie panslawistycznyck kół rosyjskich przeciwko 
żywiołom niemieckim w Rosji, które potrafiły za­
jąć  najwyższe stanowiska.

* Z San Remo donoszą, £e w tych dniach 
nastąpiło nowe opuchnięcie w gardle n a s t ę p c y  
t r o n u  n i e m i e c k i e g o .

* Wniesiony przez włoskiego m i n i s t r a  
s k a r b u  b u d ż e t ,  przedstawia równowagę m ię­
dzy dochodami a rozchodami i zapowiada projekt 
podwyższenia cła od cukru, które natychmiast ma 
wejśi1. w życie.

* Journal de St. Fetersbourg  ocenia telegra­
ficzne streszczenie berlińskiej mowy tronowej, jako 
ż y w e  z a k c e n t o w a n i e  p o k o j o w y c h  d ą ­
ż e ń  N i e m i e c .

* Policją londyńska odkryła wielkie dynami­
towe sprzysiężerie.

Przesilen ie  w e F rancji.
Z Paryża donoszą, iż G r  e v y oświadczył, iż 

R i b o t nie podjął się utworzenia gabinetu, wsku­
tek czego gabinet Rouyiera zakomunikuje izbom 
•redzie prezydenta o dymisji. Dzień odczytania 
orędzia niewiadomy.

Orgau Grevyego P aix  p isz e : Dymisja p re­
zydenta jest pewną. Grecy może jednak dopierc 
wtedy podać się do dymisji, gdy Rzeczpospolita 
będzie zabezpieczoną od awauti r  Paix  zapewnia, 
iż między prawicą a prezydentem  odbywa się nie­
ustanna wymiana depesz.

(Telegramy ,.Dziennika P o ls k ie g o ."
P aryż 20. listopada. Tcm ps doradza Grevy e- 

mu, aby po prostu podał *ię ao dym isji; motyw a 
bowiem rnesaźu mogą tylko wywołać w wysokim 
stopniu drażliwe rozprawy.

P aryż 26 listopada. Senat i Izba odroczyły 
się do soboty. Przypuszczają tu, że mesaż prezy­
denta zostanie przedłożony izbie w poniedziałek, a 
że kongres zbierze się we wtorek.

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Wiedeń 26. listopada. Mówią to powszechnie, 

że Koln. Ztg- v/ swoich rewelacjach ma na myśli 
ks. R a d z  i vv i ł ł a .

Sytuację uwajjf tu jako bardzo niepewną, 
szczególniej ze względu na bezustanne grom adze­
nie wojsk rosyjskich na granicy austrjackiej.

Wiedeń 25 . listopada. W  prasie wiedeńskiej 
przejawia się zapatrywanie, że ustęp w niem iec­
kiej mowie rionowej, mianowicie, że „charakte­
rowi niemieckiemu obcą jest niechrześejańska 
skłonność napadania sąsiedn ich  narodów", nie 
przeciwko Francji, lecz przeciw Rosji jest skie­
ro w an i

Miększa część dzisiejszych dzienników przy­
chodzi do wnios. j, jp niem iecka mowa tronowa 
z powodu os.entacyjnie silnego nacisku na potrój­
ne przymierzy, a zupełnego milczenia o wizycie 
cara jest bardzo groźną.

Zaiglzeb 26. listopada. Przy rozprawie nad 
przedłużeniem ugody finansowej nie brała  opozy­
cja dem onstracyjnie udziału. Po wyjaśnieniu ze 
strony referem a E g e r s d o r f e r a  i szefa sekcyj­
nego S l a n k w i e a ,  że przedłużenie tej ugody 
leży w interesie kraju, sejm uchw alił odnośną 
ustawę.

Paryż 26. listopada. Bawi tu kilku agentów 
hr. Paryża, którzy : noszą się ustawicznie i konfe­
rują z radykałami. Twierdzą tu powszechnie, że 
orleaniści odgrywają w tej sprawie bardzo dwuli­
cową rolę.

Paryż 26 listopada. Organ oneanistowski M o- 
niteur oświadcza, że One miści zawsze byli i są 
za utrzymaniem pokoju. Rewelacje zaś Koln Z tg., 
k tórych na szczęście żaden dziennik francuski nie. 
wziął na serjo, należy uważać za niesmaczny żart.

Berlin 26. listopada. Koln. Z tg. dowiaduje 
się z Petersburga, że tamtejsze sfery dworskie 
baidzo zadowolone są z wizyty berlińskiej, jedna­
kowoż rozmowa Bismarka z carem ma mieć zna­
czenie tylko ze względn na pokrewieństwo obu 
monarchów.

Mianowanie kutnzowa, pełnomocnika wojsko­
wego w Berlinie, jenerałem  a la suitę jest dowo­
dem wielki ij uprzejmości dla cesarza Wilhelma.

Chorobę następcy tronu śledzą w Petersburgu 
z wielkiem zainteresowaniem politycznem, gdyż 
ks. W ilhelma uważają jako bardziej wojowniczego. 
Po najświeższych wypadkach nie spodziewają się 
tam wiele, zwłaszcza, że w miarodawczyeh kołach 
rosyjskich istnieje namiętne rozgoryczenie prze­
ciwko Austrji, które gotowo się w czyn zamienić.

Berlin 25. listopada. Toczą się. rokowania 
celem wciągnięcia Belgji i Plolandji do pokojowej 
ligi trzech państw.

Berlin 26. listopada. Przez rozmaite uzupeł­
nienia i wyjaśnienia dc rewelacyj Koln. Z tg. u- 
trwaia sję przekonanie, że są one skibrowane p rze­
ciwko Orleanistoin względnie zaś przeciwko ks. 
F  e r d y n a ii d o w i. Tern wyraźniej występuje więc 
cel zbicia panującej w kołach rosyjskich mytnej 
oDinii, opartej na fałszywych referatach, jakoby 
Niemcy w kw tstji bułgarskiej szły w wrogim dla 
Rosji kierunku.

Berlin 26. listopada. Prasa rosyjska zwróci 
się wkrótce przec;wko Austrji, gdy występowanie 
przeciwko Niemeom zostało jei wzoronione. Także 
nie zaprzestano gromadzenia wojsk na grznicy au­
strjackiej. Mimo to sytuacja nie jest bez nadziej- 
ną. aczkolwiek pewna nadzieja utrzymania pokoju 
polega tylko na sile trójprzynnerza.

Bnrlin 26. listopada. Kreuzztg. omawiając 
mowę tronową wyraża zdanie, że stosunek Austrji 
do Rosji nie mógł być dotknięty w rozmowie c a- 
r a  z B i s m a r k i e m ,  a istotna polityka Niemiec na 
W schodzie nie może uledz żadnej zmianie, gdyż 
chcą one pośredniczyć pomiędzy interesam i au- 
strjackiemi a rosyjskiemu Czy będą jednak miały 
powodzenie, zależy to od interesowanych. Niemcy 
uwzględniają interes Rosji o tyle, o iie pozwalają 
na to dobrze zrozumiane żywotne intaresa Austrji. 
Przekraczać tę granicę, znaczyłoby zagrażać euro­
pejskiemu związkowi pokojowemu/

Berlin 26. listopada. W ojenny artykuł dzien­
nika Post nie odpowiada rzeczywistości. Car za­
przeczył w Berlinie, jakoby Rosja miała zamiar 
rozpozzęcia przeciwko Austrji wojny zaczepnej, 
wszelako wypowiedział on swoje niezadowolenie 
z polityki austrjackiej; gdy jednak ks. B i 3 m a r k 
wspomniał o trój przymierzu, oświadczył car, że 
Austrji nie zaczepi.

Berlin 26. listopada Prezydent odczytał w izbie 
telegram od następcy tronu, w którym dziękuje za 
wyrażone współczucie i wyraża nadzieję, żb pobyt 
na południu oddziała skutecznie na stan jego zdro­
wia i pozwoli mu spełnić swe obow ązki dla oj­
czyzny w całej pełni.

Rzym 26. listopada. Kas-Allula posunął swe 
wojska pod Ghindę. W łoskie wojska nie wystąpią 
zaczepnie aż koło połowy gruduia.

l ł z y m  25. listopada. Ks. August C z a r t o r y s k i  
(syn ks. W iaayslaw i.) wstąpił wozoraj do zakonu św. 
Franciszka Salezegn w Turynie.

W i e d e ń  20. listopada. Giełda pieirężna. Krcdyly 
277JO, Ludwini 20810: v.ęg. z10ta renta lt,4'l!l.

Praga 26. listopada. G r e g r  złożył na ręce 
R i e g e r a  wniosek podpisany przez Młodoezechów, 
który żąda, ażeby sejm wybrał komisję z piętnastu 
członków, której zadaniem byłoby zbadać wpływ 
rozporządzenia gautschowskiego na sprawę oświaty 
kraju. Wnioskodawcy żądają od R ngiera, by wez­
wał klub czeski do poparcia tego wniosku.

Budapeszt 26 listopada. Fest r  L loyd . oma­
wiając spotkanie monarchów7 w Berlinie, utrzymuje, 
że c a r  zapewnił B i s m a r k a  o pokojowych za­
miarach swoich względem Niemiec Na to odrzekł 
Bismark, 'ż kto chce utrzymać pokój z Niemcami, 
musi uwzględnić także ich aljantów. Car więc 
zapewniał, że także względem Austrji jest pokojo­
wo usposobionym, gdyż przypuszcza, że ona Rosji 
prowokować nie będzie.

Genua 26. listopada. Cittadino zapowiada, że 
papież wycia z powodu jubileuszu proklamację, w 
której poda motywa postępowania swego w ohec 
Kwirynalu i oświadczy, że dalej być tak nie 
może.

Pary i  26. listopada. M anifest federacji socja­
listycznej ostrzega przed wszelką nierozważną 
akcią.

L i  m ou  z in  i L a u r ę  n i z napadnięci zo­
stali w nocy na ulicy przez tłum  i tylko dzięki 
interwencji policji uszli bez szwanku.

W i e d e ń  26. listopada. Giełda zbożowa: Pszeniea  
7 64. Owies 5-9S. Nowa kakurudza 6 29.

ó . u i »  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W ied eń , 26. Libtop&da IH87 r. 
(gedi. 1 mi'A. 40 po południu).

4 k o je  Tow*r*jrMtw» ffo ru icse jw  .w węfliarsk.ie Diuku kredytowego . « ,
,  Blanku a o g lo -a u s tr ia c k ieg o  * .
t  U a tc e b a n k u  . .  .  ♦
m k ^ ła l Kajroia L u d w ik a ..........................................
• ksdei n o c n e j......................................
» k o le i p o łn ^ a id w o j (L o m b a a d y | . .
,  ko  JM AU oldzkieJ . . . . . .
n kołtfł (r«dsrwo«*nj.......................................• L̂ow-CzńrnlewleckioJ
„ kole wfglanko-p ó łnocno- wschodniej.

*  w ied « 4 « k ie  . . . .  o
£ k c je  *<*w*r*y*tw» tu ifo k le g o  s a rz a d a  ty to n iu  . 
G a D c łJ .k i*  o b lig a c je  lo o e m n w a c y jn  i .  
k .* c je  poJuocno-aeoboO  ( l i t  B. Blboth&l)
Losy ru g rJecJl O tay .
A kcie  B a n k u  d la  k rajów *  W o a m l  * I  I
iio u w  f  ^ tu rn k a . a to u  4  p ro o .
.lEo,:e btnkrereinn..............................................
Roiyjd; np a p i e r o wy  #

p rem io w a n e  w ę g ie rs k i* .  ,
A k c je  k red y to w e  ■ * • • • » .  
A koj« ko lei K aro la  L n d w lk *  • •  ,  .  .
▲ kaje k o le i p o łu d n io w ej 
Kâ eleondory

Bcrlfm , dał* 25. Listopada 188? r. 
(fois. a nin. 8i po południa).

rubel papierowy . . • ♦ •
▲kqji auatrjaekle kredytowe • . * • •Kkeje kolei Karola Ludwika, . • ■ •
A aatrjacJrJe  h*uxuoky 
(kkąlr u U  auta nriowet (Lcnberi^
B oey toka e c rw « .k «  -.V -i

d z is ie j- s  d a i«
#ZP p o p r re ń

81 85 11 —
283 — tut 50
110 (3 110 2 j
200 — 2u9 -
208 25 2(>6 fn
257 - 256 75

81 25 84 hi
179 — 179
121 67 221 25
818 W 2*8 60
)60 t»0 ISO 5 1
>31 75 12_ tO

104 70 IM  25
1 6 ' - 2 (9  -
129 75 193 25
2 l9  71 i  20 85

P9 iii 98 8f>
91 - 90 5 '

I 11 1 i l
12S 79 125 76
277 - 276 40

9 95 9 95

m . 1 79 m  1 79
459 4P0 —

8^ 84 2 '.
168 t0 162 80
1S9 - 15* -

53 20 63 80

P r s t y j e o h a l ]  d o  L w o w a

<i t 26. listopada 1887 r 
IIO T bL  ŻORŻA. St. hr. Dziwduszycki, z Gwuźi.lź^a 

K. Stiffcl, z Paryża. Z. CzerepeniKow, z Paryża. M. M i-  
rynowski, i  Tyniowio. W. Niezabitow ski, z Lanek. 
W iszniawska, z Kołomyi. S Kiengelhoii/i, z Pragi. St. 
T 'zeciesk i, z Dynowa. A. Olszewski, z Dżwiniaczki. II- 
Polko, z Żółkwi. K. E nglisch , z Krakowa.

H O T E L  FRAN CUSK I. M. Jurjewiez, z R os;i. B. 
Younga, i  Prusinowa. J. Peterka, z W iednia. R. Zejdi- 
elinl, z Tryestu. L. Neumann, z Pragi. J. Gall, z W ie- 
dkia.

HOTEL ANGIELSK I. Dr F. Yv eig#l, z Krakowa. 
S. Skarżyński, | z  Stad iienka. A. M istetki, z Słobódki 
leśnej. JJ.Orzeehowski, z Bochni, A. Thurtnann, z K oło­
myi. E. Gorczyński, z Czerniowiec. W , Lachowicz, z Ja- 
woro.ca. A Pędracki, z Dabiccka.

Prawdziwe
tylko

N A D E S Ł A N E .

ŵ mm
Wyciąg mioaowo - ziołowo - Siodowy

i  k a r m e l k i  

L. Ha Pietscha i Sp. w Wrocławiu
Przeciw kaszlowi, cierpieniem gardła i piersi, jak 

w ogóle przy wszystkich dolegiiweścicch organów sdde- 
chawych okazały sie od lat dziesiątek przez tysiące osób 
wypróbowane i jako znakomicie działajacb Preparaty 
z ekstraktu m'odowo-ziolowe-slodowego L. H PIETSCHA 
i Sp. v> Wrocławiu.

P o d z i ę k « W H a i « .  Kaszei krwią. Przez tr::vm „ sie ­
czne używanie pańskiego ekstraktu mlodiwo-Tlołowę 
słodowego pozbyłem  się mego kaszlu krwią I odpluwania 
ropiastegti. Od dwu m iesięcy straszna ta choroba już nic- 
powróciła i t. d. 1878 b

P o le w k a ,  nauczyciel w Chmielowioacli
Flaszka ekstraktu zł. —, l -50, i 80 et. Karmelki 

woreczek 25 i 40 ct. Nabyć można we Wszystkich w ię ­
kszych aptekach.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  n e r w o w j p h

» r .  • > .  P B U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrzny :b Uniw. J«g. — 
po odbyciu specjalnych studjów zakresie chorób ner- 
wowyeli jo d  kieninkiem  prof. C h a r o ,  t a  w P a r y ż a  
mieszka przy ulicy Kościus„ki nr.  ̂ 7, parter (d*m W 
Brykczyńskiego, obok gmacha Ŷ  ydziału krajowego^ 

Ordynuje od 2 — 4 po południu. 1 <87

X e i i s t e i n n  o e u k r z o n e  k r e w  e z j s a e z ą c e  
p i g u ł l J I  ś w .  E l ż b i e t y ,  uznany i przez nnj-znako- 
mitszych lekarzy p- leeany środek prze- w zatkaniu. Pu­
dełko z 15 pigułkam i 15 k r , 1 m ion (120 p igu łek) 1 il 
O s t r z e g a  » i ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  Prawdzi­
we tylko wtedy, je ś li każde pudełko zaopatrzone 'es- 
naszą protokołowaną marką ochronną „św. L e o p o l d "  
i iirmą naszą aj-teki „ p o d  i  w.  L e o p s l d e m "  
dniu, E ke der S p ieg e l-u n d -P h n k ea g a sse  
u pji aętffkarey : Si i k o 1 a s c ha, Z. R u « * e i  a, K.
S k 1 e p i ń s k i e g o i J.  B e i s e r a-

WTe- 
\Ve Liw o «ie

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
posiada jeszcze nie w ielką ilość egzem ­

plarzy

Dziejów powszechnych
Szlossera i Hagena

(t. 1 - 2 2 )

i sprzedaje takowe po ćm ie  zniżonej 
w kwocie 30 zlr. w. a. lub nawet za spłatą  

ratm nii p o  3  z lr .  m iesięczn ie .
Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 

d zie ł-, „cz.ą zgłosić się do prezesa lw ow ­
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Blbliotece Ossolińskich).

PLASTER TEAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REB0ULLE4U

K T Ó R Z Y  SĄ J E G O  W Y 1U L A z r . i M l

Wypróbowany i upoważniony 
wprowadzania na tery' 'ry11®  Cesar­
stwa przez Departament M edyczny w  
Pstouburgn.

Plastei. ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucne,, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc etc.

Jest tu znakomity środek z powodu 
pomyślnych ku_.k c w jak ie  sprawia 
i d>ar- go jest często podrabi m y i 
naśladowany.

D la umknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między soba 
podubienstwo, w ym agać nmeżi n. 
każdym p la .u a , aby sią an^jaowałt 

■ podpisy

&

C. k. Notarjusz w Bolechowie Dohonałe oryginalne biî acM
W i n a  s t o ł o w e :

B ia ł«  po z lr . 18.
C.er win.- „ „ 20.

p r z j j  r,ie i aiaz 

|
rutynom a .egu w spraw ach 

w\ eh.

1894

spadko-

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Karola M ikolascha, W ewiorshiego, Krzy- 
■żanowniiego, Ruckera, i Beisera. W Kra­
kowie w aptekach pp. Redyka, T rauuzyi- 
•kiego, W iszniew skiego i Siedleckiego.

fSO

K
óźiIbii odirnlotck, zrogowb- 
teuie story lub brodawkę □auiYA pewule w najkrót- 8Eym czasie 1 be-z bólu przez 
tylko napeczlowanle sław­nym Jedynin prawdziwym grodkiem Bi d l a a e r i  z 

Czerwonej Aptikl w Pomanin. 
Paczka z flaszkę 1 pęaelkiem 60ct.
łilltm Medailler m[|̂ |giniiiiWtn( Medsillu

lliMlŁljfpSI*

(Marka ochronna).
Lwów, a) t. Zygmunta P u (,kera, 

aptekach w Tarnowie,  Samborze,  
N owym  Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, *Wj 
rusławiu i R zeszow ie ;  w Brodacli u A co l la  
Lateinera; w Mielnicy w apt. Korkow-  

skrego. 764

Składy 
oraz w

O O O O O O O O - '

Już wyszedł I •'
0  K A L E N D A R Z  o
0
0
o
9
0
o
0
o
8

■liustnowany

i ł Ś M x G H J 3 A "
na rok 1888

E g ze m p la rz  ko sz tu je  a o  vU 
1 tu z in  4  s ir .

Zamówi' przysyłać  należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego- 
Lr-owie, ulice  B atorego liczba ac.

C  O

Najlepsze 10— 12 letnie

Wina stołowe:
Biult: po f i r . jA .
Czerwone „

tą  vt beczkach },o 
wyżej pod gw

„ 26.
/ 2 Hektolitra

r,<neją c ysU-śei d
nabycia u

w Nikolsburgu. 1875

o o  O O O O O O C o o

W. WISZNIEWSKI
w e  L w o w i e ,

plac Bernardy^uski 1. H ,
w y rab ia

oiiiifl nrtii
prawidłowe, według 
metody profesora ana- 

tem ji Mullera.
jakoteż wszelkie o b u u ie  m  ę z k i e ,  

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .
8 ^ “  Szczególną  u w agę  zwraca się na 

całkiem nowe zap ięc ia  guzików przy  
bucikach damskich, bez przyszy­
wania  guzików. 'T łu  

Oraz poleca  o b f ic ie  k a ż d e g o  c z a s t i  
z a o p a t r z o n y  s t  ła d  wszelkiego ro 

dzaju ubuwia. ' 1776

C enniki n a  iąU an ie  fra n co .

a t a  z  B r o d ó w !

5

^ d  dawien dawna 
znana ze Swej dobroci zapachu

prawdziwa

Herbata Rosyjska
w handlu

w- Ad a m o w i c z a
W  B r o d a c h  1S 4 1

fuut barJzrt d(lbrej . . zł. i - 40 
.najlepszej . . • rl. 2 'h0

w orłt® n:‘j ™m opakowaniu t a 
1/4 funtach.

^ ® * 'u a t a ' ^ ^ r o d ó w ^ *

20 iiarcBl 10 sprzedania
przy ulicach B rajen^ski'* .], Podlew- 
skiego, Szopm ia, Moniuszki i Kazi­

m ierzow skiej. i7ó3

Bliższo inform neje udzielą, w ła­

ściciel p. Einfl B e rten jlian  Brajer.

N i i k n o !
Piękne, dobro gatunki, tak  g łaś-  
kie, ja k  1 w nowych najpięknic)- 
szycli wzorach sp rz ed a ją s ię  w ka­
w ałkach  bardzo tanio. W zory  j a  
okaz ro zsy ła ją  si® franco, tylno 
bogate kollekcje  d la  pp. k raw e0w 

niefraukowane. 742 a

Skład  fabryczny sukna
„ Z u n i  w e i s s e u  T a u i m ”  

w Bornie.
\

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynka 1. 12

poleca świeże :

P J G W Y  t o k a j s k i e  
po 40 ct. kilo.

W in o g r o n a  f e s l a w s k i e ,
M a r e n y  w ło s k ie ,
J a b łk a  t y r o l s k ie ,
F ig i s u ł t a ń s k i e  i w ie ń c o w e ,  
D a k ty le  m a r o k a ń s k ie  i e g i p s k ie ,  
K a w io r  a s t r a h a n s k i ,
M u s z ta r d ę  k r e m s k a  i in n e ,o *
K w ic z o ły ,  K u r o p a tw y , J a r z ą b k i  

i t .  p . *1837

Piwo P k t f i i e
tylko prawdziwe za najlepsze uznan^ 
na beizki, litry  i flaszki, sprzedaje 

i palt ca

H a n d e l  D e l i k a t e s ó w

ST. WOJCfflllWSKIlO
róg ulicy Akaoeir.ickiej i Chorążczyzny 1,6,

1 fl.iszla ll, litrow a dobrze ods a- 
łego Fiw a Filzneńnkit-go tak do 
zwykłego picia jakoteż i do kuracji 
kosztuje 17 ct-' i 5 ct. kaucja na 
flaszkę, 1 h tra  z beczki tego sam ego 

34 ct.

Dla P. T . am atorów  W I N A  

poltcani w yśm ienite 1792

WINO STOŁOWE, litr 44 ct,

< ć S t V '  • 

e # ’

^  < # > # • /

S zko ła  muzyczna
IGHALINP OSTROWSKIEJ

ul. Teatralna 21, drugie piętro 
nauki f rlepiunuudziela

i śpiewu k o ś i i e im g o  
s tępne

orgaHOW 
v a ru n k i  j rz y -

Przynnuje  4 ucz-nn ic  u talen to­
wanych bezpłatnie. r7S8 a

N i e o c e n i o n e
dla każdej familj i,  do utrzym an ia  zdrów a j

C zy ste

" "  wina czerwone
s"f. M a rg t i r i th a

przy odbiorze najmniej  25 litrów po 
BU C t .  za litr, w obrębie linij akcy­
zowych B «  c t . .  pojedynczo l i t r  514, 

względnie 4 0  c t .

Doutawa tranco de nomu, kolei lub placu 
posterunkowego (dla pszyjezdnycli). Na 

prowincję za pobraniem.

W i e n e r  W e i n h e U e r e i ,
(Jttakring, Hubergasse 15.

B ielizn a  J  ag e ra
p r a ^ w ć L z i t w a

po cenach fabrycznych podług cennika 
W  M A G A Z Y N I E

A LA VILLE DE FARI3
Plac Halicki 2 1868

G a b r y e l  S t a r h .

TEATR HR. SKARBKA.

D Z I Ś :
0  godzinie 3. popołudniu:

WASABITHDA
3. a 'tic-li Zoli era.operetka w

O godzinie 7. wieczór :

PREC10ZA GRI30LATIS
ł y n n a  n a p o w ie t r z n a  t a n c e - k a

wystąpi dziś po raz trzeci jako

Ł A T A J Ą C A  h e x i  s .
Rozpocznie :

komedja w 4. akU eh Mose;a 
i Sehoathuna.

Z akończy:

I )  Gra z welonemi —  2) Gołębie 
3 ) Latająca mucha, 

wykona Preąjoza Grigolatis
Jutro ; Przedstawienie zbiorowe.

12109923
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WIELKI SKŁAD PAPIERU
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 

W sz e lk ie  p rzybory  do
pisania, rysowania i malowania.

BILETY wizytowe «8:
Główny skiad ksiąg handlowych. 

Regestra gospodarcze,
układu W. Bylickiego, oraz  « szelkie w zakres gosp o ­

d a rstw a  w ie jsk ie g o  wchodzące druki.

Wielki wybór towarów galanteryjnych
z bronzu, d rzewa o iwnego, pluszu i skóry.

R a m y i  ram ki do fotografji
w wielkim wyborze.

C e n y  n a j n i ż s z e .  K a ta lo g  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

W IN A  SZA M PA Ń SK IE
E i (demi-dom) Extra-Dry (sec) Cremant Rose (demi-doui) 

FIRMY GEOEGE GOULET w REIMS
d o s t a w c y  d w o r ó w  :

Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanji, 
Króla Holenderskiego, i796 a 

Następcy tronu Angielskiego Ks. Walji

0 0 0 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 0 0 0 0 0  

o W IK T O R  SED LA C ZEK
O  w  K O Ł O M Y I
0  poUea ua nadchodzący sezon w wielkim wyborze :  0

5

Sukna i korty, materje modne na  suknie damskie,  barchany białe g h  
\M  i kolorowe, staniki t rykutowe i włóczkowe, kaftaniki, majtki ,  poń- \ /  
Q  czochy, skarpetki,  kamasze, spódnice, chustki i szale do okrycia i t .  p. 0

W yroby oczkowe systemu Jaegera.
Ltrzymuje stale doborowy skład : 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó c i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 

k o łd e r , kocyków  i k a p  n a  łó żk a ,  

branek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,
bieliznę dla pań i męzczyzn.. lsll V

3 ^ “ C e n n ik i i p r ó b k i n a  ż ą d a n ie  d o s t a r c z a  b e z o ł a t n ie  \ /  
W = zelkie zamówienia  zamiejscowe uskutecznia  odwrotną pocztą za zaliczką, z j

o o o o o c o o a o o o o o o o o o

Stosow ne

na Mikołaja—na Gwiaidks.
27miokrotn:e premiowana 

P A R O WA  F A B R Y K A
PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST

L. C Z Y Ń S K I E G O
w Jarosławiu

p o le ca : 1878
P i e r n i k i  n a  s z t n h i  od l  ct. do 8 ct.

, .  w  e l e s a n  » k i c l i  p a c z k a c h  od 5 ct do 1 złr
„  k r ó l e w s k i e  po zu ct., i złr. 3(1 ck i 2 a ł r .

a i  e y  k s i ą ż ę c e  ( U n d e l l l )  w eleganckich paczkach po KO ct. 
k m  k a r k i  w ki lku ffltuukach. r r
l l i s k w i l y  na sposób angielskich wyrabiane, A l b e r t y ,  4 - r n l ia u i ,  

O u c e n  i t p.
t i a M k u  w jLgljazuych gatunkach dn kawy, herbaty i n i, deser.
I t i s z k o p t y  i.ardzo j .r /c iu ie . B i s z k o p t y  n a d z i e w a n e .
F i g u r k i  p i e r n i k o w e  t.idiiic ubier.ue po 2, 3, 4, 6, 7, s  i 15 ct 
M i k o ł a j k i  po 4, J.=>, -jf, i ńo et.
A b e c a d ł o  kompletne z c ias tek  od A do Z w pudełku 40 ct.
B a ł n l > u s z u !  dla grzesznych Izie i (kilkanaście gatunków smacznych 

ciastek) w eleganckich pudełkach po 1 z-lr. 30 et.
O b w a r z a n k i  w  l i a n l u c i .  A'> sztuk za In ct.
. ■" 1; j ’v :li* : w s klepach n ła sn y u h  L w ó f f  Halicka 8. K r a k ó w

Mikieimi'!' r a g a  ( i , . b e n  a. B u d a p e s z t  W i e n e r g a s s e  3. l* r z e -
m \ > l  ul.---a o i : i i r - h  .kańska, o r a z  w e  w s z y s t k i c h  p o r z ą d n i e j s z y c h  h a n d l a c h  
k o rzeu u .c i i  g  Iz ie  j e s t  oduosi.y plakat wyw ieszony .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
*  Towarzystwo podróżnicze *
X  w  £

Stow arzys ,enie zarej jstrow .iue z poręką ograniczoną i su b w tn - X  
y  cjun wane przea Wysoki W ydział krajow y we Lwowie

poleca sw.ije wyroby powroźnieze:  -J795 ^
y  Postronki do szli i chomąt,  lice, szle parc iane i w skórę obszyte, 
m  naszeluiki  z ł ańcuchami , uździeąire,  krowiaki  i wełowody, l intwki 2  
~  i pawęzniki  ao wo>.ów, li iy do kafaru,  gorzelni ,  kopalń i c iągui t -  B  
R  nia ciężaru, .-/nury do bieiizny, szpaga t  ró/.nej grubości.  Gurty R  
U  tapierrskie kouupua i jiaol e. H a m a . i  (H augemathen) ,  s ień 
X  łózi  go rodzeju do ryb łowstwa i polowania,  s iet i  na  konie 
^  (macki) oa much.  ^
2  N* szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 2
D  chodniki szpagatowe n a  wlt i iouy i korytarze, przewyzsz jąc* pod J  
R  kcżdviu w zgiędem W i o t k i e  t - go iodza,u wyroby f a b r j ' z n e  R  . 
R  z kokosu i j u i _v, pasy maszynowe tańsze o 50 °/0 od skórzanych  £  
w  a wielr od men s luiej ,ze i gur ty do ob ja n ia  wózków, t rwalsze  J #  1 
„  od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykar k cn. 2

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres  * *
2  pow roiuJctw a n a le ż y  po c e n a  h  jak uaju tn iirkow ańszych . 

^  C o u n iki n a  ż ą d a n ie  d a r m o  i opłatnie.

X  
X

y  D y r e k t o r :  X 1

K  K s . L e o n  P a s t o r .  S

XXXXXXXXRXXXXRR:tXXXXX£* XX X
m i ”     i - —-    ------  -------------------

KAZIMIERZ  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD SZKŁA i PORCELANY

w e Lw ow ie
i

Ogrodów zimowych.

C H E m C Z ^ E  k  A B O l t  1 T O U J  U H
Chemika sądowego

- ^ c L o l i a .  I n  £ " C L S . s i l S .
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

przeniesione zostało oa I. p :ętro w t- jże samej kamienicy.
W s z e l k i e  r o z b i o r y  c h e m i c z n e  z  c .  k .  S ą d ó w ,  tudzież 

i prywatne jak  rozbiory wody do p ic ia  lub do celów technicznych, środków 
spoi.ywczjch, wina, piwa i t. p. artykułów pod względem dobroci i jakości 
tychże, przyjmuje jak  i dotychczas podpisany Chemik sądowy

A.  M U S S IL .

f
*
*
*
W
*

K O K S !  K O K S !  K O K S !  K O K S !
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kueheń i pieców

polecamy na porę zimową. 1S87
Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kiloąr. 70 ct.
Podejmujemy się p r z e r o b ie n ia  w ła s n y m  k o s z te m  pieców kaflowych, tudzież kueheń

do opalania koksem.

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Szampan „Pommery & Greno.
Niniejszem mamy zaszczyt szanowną P. T. Publiczność powiadomi*5, iż 

zastępstwo firmy naszej na całą Galicję i Bukowinę powierzyliśmy panu

A , B ia s io n o w i w  K ra k o w ie
1S91

który TÓwnocześnie tamże skład główny szampana naszego utrzymywać będzie.

Z  uszanowaniem

Veuve Pommery Fils & Ccmp. w Reims.
Szampan naszej marki nabyć można również w pierwszorzędnych handlach w kraju.

SK ŁA D  K A R B  i H A N D E L  M A T E R JA Ł O W

p o d  „ C Z A R N Y M  P S E M “

J O Z E F A  H A N K E
we Lwowie, Rynek liczba 38, we własnym domu

p o l e c a  i r / 2

dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą
uznaną powszechnie za najlepszą

n y c - A j S Ę  w
d o  z a p u s z c z a n ia  p od łóg: i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
d o  p o c ią g a n ia  p o d łó g ,  która nadaje połysk i kolor za jednorazowem pociągnięciem.

W siselkie g a tu n k i SZCZOTEK.
^v£-A-S 3̂ “̂ 7ś7 " O S Z O W Ą . i i t r z y m /u ją  n a  s ls ład -z ie :

W  Andrychowie  p. A .  P u k a l s h i .  
w B aranowie p. L .  Zmeker. 
w B e L ie  p. J .  M iłkow sk i .  
w Bieczu p. U. K le in ,  
w l iobree  pani  B. Aczkiewiez .  
w  Bounni p. J .  Michnik,  
w B oieuhow ii  p. M. G uttesm ann .  
w Uołszowc i c h  p. A. L iu h tm an n .  
w Borszezo wift p an i  U, Arm aty*, 
w Urodach pp. W itkowski  i  Spółka, 
w B rz e ź a u a c h  p an i  B. W ro ń sk a .

„  p. E .  Klimek,
w Brzóz iwie p a n i  Mary m e  w a i  Spółka,  
w i iu c z ae zu  p . J.  Neumann. 
w B u rsz ty n ie  p. F . F rau k e l .  
w Buiyku p. M. Goldhaber.  
w C ieszan o w ie  p .  S. Szpirgfil .  
w ' reaorowie p .  Os wal P a n lo .  
w ' Jhor js tk o w le  p. Uh. L. P / e s s .  
w Czernioweauh p. Ignacy  S c h n i r c h .  
w Uzortkowie p .  Ant.  Kostee ki.
» D ęb icy  p. S. Seredmcki.  
w D ol .n ie  pani K. T ur te l tau l  ).
Z  r»ur? ]t  ” a t r a  P- 8. T ereb  ssy. 
w D iuhobyczu p. leo t i l  JaWo nski.  
w Goi l icach  p. S. l ł i rn .  
w G rodku p. A. L ip p u s  
w Grybow.e p. A. Muszyński,  
w Grzym ałowie  p. B. Genser. 
w H a l ic zu  p. L .  s i isshoi* .  
w Horodence  p. J .  K. Sclior. 
w i lu s ia .y m e  p. L .  H e r m a n n .
•» Ja ro s ła w iu  p. J .  K rasicki.

» p. O. S trss sbe rg .  
w . ie p. J .  P o l l a k  i  Syn. 
w ja ;  łowcach p. F .  Grohs. 
w Je z ie rza n ac h  p. M. S t e r u s d  jus*, 
w Kałuszu  Towarzystwo sp o i i  'weze. 
w K am ionce  r t ru in .  p. J .  Skk- n ka. 
w K tucz idze  Tuwarzystwo ,  Ożywc*o 
w Kętach  p a n i  M. B a ry iz

w Kolbuszowie pani Frane. Guldamer, 
w Kołomyi p. St. liom anowicz  

„ p. J. M. Kożunski. 
w Koruiówce p. M. S te in s.h e in . 
w Kossowie p. M. KamJ. 
w Kozowie p. M. J. A itcr. 
w Ktakowie p. M. F n tseh .

p. A. Suhuitz. 
w Kruśflie p. J. Lazarow iez.  

p. K. Stawicki.
w Kuitach p. A . II- W eiser  
w Łańcucie p. J- Cetuaiski.

p. G. D auielew icz. 
w Leżajsku p. S. Uomeranz. 
w Limanowie p. F . Rozwadowski, 
w Lisku p. H. I leischer. 
w Lubaczowie p. H. łierzberg. 
w Makowie p. li. Turyczyn. 
w M ielcu p. A. D ębicki, 
w M ie.nicy p. N. W eiselberger  
w .Monasterzyskacu p. B. Diiglsr. 
w Mostach wie lk ich  p. B. Griiner.
■w M /śleuicach p. W iktor Gutmann.
■w Nadwornie pani T. Griffel. 
w Nisku p. Bron. Kasper, 
w N iżniow ie pani E . Zaręba, 
w Nowym Sączu p. S. M iller.

B „ p. W . 'U e i y .  
w -Oleszycach p. J . Kamińsk--.- 
w Feczeuiżym e p. 'k. ja siń sk i. 
m BUznie p. W . J iberali. 
w Fodhajcach p. J- i-im ta Następcy, 
w Podkai iie ti p- O. R eiser. 
w Bodw ołoczyska.I p- !<• Jecses. 
w smorzanach p. h . M antei. 
w Przemyślu p. M. Krug.

I „ p. A . F aliszew sk i.
I . RizŁAorsku p. W. Switalski. 
i w  Radouiyślu p. W. Bartoszy uski.

w Radziecliowie p. F  Grut. 
w Rawie  ruskiej p. E .  AfbesbaueT. 
w ł tu l ia tyn ie  N arodua  Torhowla. 
w Ropczycach p. W . Kwiatkowski, 
w U ud m k u  p. F .  Chmielowski, 
w Rzeszowie p. K  G. Neugebauer. 
w Samborze p. B. , Sławski.

, p. A. Kromer, 
w Sanoku Narodna TorhowJa. 
w Sędziszowie p. L. Włodek, 
w Serecie p. J. Dempniak Wdowa.

» p. J. Sommer 
w Sieniawie Towarzystwo spożywcze, 
w Skale p. J. H. Kotin. 
w Suiatyuie p. E . Rohm. 
w Sokalu p. A. W. Crot. 
w Stanisławowie p. W . Sehafer. 
w Starym Sączu p. -ń K ss“n. 
w Starem nneści< p K. Zygmuntowicz, 
w Stryju L . Liebermaan. 
w Suczawie p. M. Lm cki 
w Szczurowie p. Jan Kępińakj. 
w Tarnobrzegu p. N. Giżyński i syn. 
w Tarnowie p. W. Miilaner i Snółka.

,  p. T. Scharff. 
w Tarnopolu p. B. Stein.

n pni J Skowrońska, 
w T l a aczu p, M. Hobsehmann. 
w Ti ustein p W Budziizewski. 
w Turce p. W, Kuczyński, 
w Ulanowie p. M. Dubil. 
w Ustizykaoh doinych pani W anda 

Rutkowska, 
w W adowicach p.' J. Pohl. 
w Zs,l szezykauh p. H. Sanocki, 
w Załoecu p. H Amarant. 
w Zbarażu p. J. Kadernóżka. 
w Złoczowii p. J . Kordecki, 
w Żółkwi p. J Olearczyk, 
w 'i i « , e  p. H. Frenktl. 
w Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.

6  z łr . Y o w o ś e  I
Sensacyjne!

6 złr. Tl? Mora 6 złr.
Najtańsza ,  p rak tyczna  i dobrze fungejąca

M a s z y n a  d o  s z y c ia
szyje wszelkie  m aterje  od najcieńszego szy­
fonu do najmocniejszego sukna. Gwaraueia 

najzupełniejsza .
Cena wraz i  przyborami: 6  i g i e ł ,  o l i w i a r k a ,  d ł u i l  o ,  oI> - n ż k i
6  i ł r .  wraz z ła twym  g p o g o b e m  u b y c i a .  R o zsy ł1- t za pobraniem lub 
poprzedniem  nades łan iem  najeżytośoi j-rze/. 9 1 . I t i u u l l t a k i n a  w  V.’i e -  

d n i u ,  II., T ab o rs tra sse  2U. bSti

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0
iaplzoiie na wystawie krajowej w Krakowie medalem rządowym O

PIWO BUTELKOWE j(
  poleca 1S60 \T

O  b r o w a r  J A N A  K L E I N A  w e  L w o w i e  O
n a  IP o ln r la n ce . 0

Zamówienia za pomocą kar ty korespondencyjnej ,  telefonu lub 
przez handel  f-ane Juliusza Reissa,  przy ulicy Teatralnej  1. 11 

od 10 butelek począwszy odstawia browar  do domu.

o o o o o o o o
I H A R J A  C A T J W E Ł , W i e d e ń  I ,  S e i l e r n t ń t t e  7. I

Skład p r a w d z i w y c h  gorsetów paryskich
dla pań i dzieci.

Specjalne gorsety teedług zlecał lekarskich  
Własne wyroby pończoch, skarpetek itp art? kuł iw u

IWA R J I  C A U  W E L
Wiedeń I., Seilerstatto 7.

Przyjm uje gorsety do czyszczenia i naprawy.
N adrabia pończochy i skarpetki.

B ie lizna D ra  Jaegera.
Z lecen ia  z prowincji  za pobraniem rocztowem odwiotną pocztą.

Korespondencja  po polsku, francusku i niemiecku. l i t lS

fi
_

S
5

ro
*
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H A R J A  C A 1 I W E Ł , W i e d e ń  I ,  S e i l e r s t i i t t e  7 . I

TKRlTkRl.K R «
PRĄTOIWT LIKIER BENEDICtlSE

O P A C T W A  F E C A i i P  w e  F R A N C J I
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 

i obudzająey apet .t. 531

JEDEN z NAJLEPSZY CH  LIKIERÓW.

W ym ag ć, aby ety- y  y j  
kiet» kwadiatowa znaj- / V a r t x n J  «
dowala się  na spodzie 
butelki z własnoręcznym  
podpisem głównie dyrygującego.

akrad gtówny w F E C A M P  w e  F r w u c j i .  Agencja główna 
w Paryżu, B oulevaid  Hausman 56. „Prawdziwy lik ier B enedictiue“ znaj­
duje się  w składach następujących domów, które się  zobowiązały nie

sprzeda wad fałszerstw  i naśladownietw  
tego wybornego „Likieru B ered ictin e“, 
we Lwowie pp. Nnthan Brandler, agent, 
F. W. K rólikowski, u liea Kopernika 
1. 7, St. M arkiewicz, Rynek 1. 23.

[ Y i »m w .i  B M W  BŚHfcPBSTB«
Harbinu d iDOdes n  transc ct k rfitnogtf

Drobne ogłoszenia.
C j n r e s i s n f a  r ozmai t e .

po 1 */, centa od wyrazu.

7 n t r o  (szopy) do podroży do sprzeda­
nia. P lac H alicki Nr. 14, I i. piętro.

Mł o d a  o s o b a ,  poszukuje um ieszcze­
nia w prywatnym domu do tow arzy­

stwa starszej osoby lub też do zarzadu 
i szycia B liższa  wiadomość w A dm ini­
stracji „Dziennika P olsk iego11.

M ę ż c z y z n a  lat 28, żonaty, poszukuje 
m  iajęeia jako asjer, rachm istrz, kon-. 
trolor lub buchhaltbz. Adres pod lit. M. 
B. Adm inistracja „Dziennika P olsk iego11.

Ki lk a  o b razó w  kwiętyeh (olejo- 
druków) tanio do sprzedania przy ulicy  

.K aieczej 1. 9, I. piętro. Zaw sze po po 
viidniu.

" i l e l y  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
O  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 

, konuje po niskich cenach Zakład arty- 
atyczno-litoeraliezuy Antoniego P .zyszlaka  

j we Lwowie, pray u licy Kooernika 1. 9.

K r a w c a )  h i uzdolniona w krijU i szy­
ciu, która kilka U t prowadziła kra- 

| w iecczyznę na swoją rękę, poszukuje zaję- 
j cia w domu prywatnym." b liższa  wiado­

mość pod literą  : A. K. Łyczaków, Nr. bb.

, p a t y n o w a n y  E k s p e d y t o r  p o -  
j J !\ c z t o w y  i  t e l c g r a l l s l a  z >o-letnią 
I praktyką, poszukuje um ieszczenia. Tenże  

jest kaucjonowany był administratorem, 
' posiada chlubne świadectwa i może przy- 
| jąć posadę zaraz. Listy pod: „Ekspedytor 

pocztowy11 do Adm inistracji „Dziennika 
Kolskiego.11

Rok założeni* 1878. Gwarancja lat 10. 
Fortepian nowy Hamburgera — oraz 

Pianino niem ieckie, tak ie  przegrany ftiigel 
b zu a b la , bardzo tanio do nabycia.

- A. A lscher, Lwów, ul. Akademicka 1. 36.

O so b a  zd o ln a  w  gotot ab *n ,  
szyc iu  i  Innych  toboi ach  

h ob lecych  dom ow ych  — m o*e  
z a ra z  być  uintew/izont. h m -  
d< m o .i u lic a  P a ń s k a  lic zb a  7.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

St le p ik  z n a ftą  do sp rzed an ia .
W i a d o m o ś ć  zasięgnąć można codzien­

nie między 13. a 1. ulieza Łyczakowska 
1. 8, drzwi nr. 6.

4  < 2  O  P ° K o J e  z przynależuo-
.  O )  ^  sciam i, p o l t f o j e  k aw a*  

l c i » k i c ,  s i  t l e n y ,  przy ulica h Bra- 
jero* skiej, K azim ioizowskiej, odns>muje 
2łanK|d realoońci Em ila Bertem iliaua 
B r^ era, Kazimierzowska 37.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  L a  b k o w n i eh j< P ap ier  z fabryki ezerlańskiej.
Z Drukarni „D ziennika P o lsk ieg o8 pod zarządem  J a n a  M i i t i g  a.


